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Ludzie pracy w ita jq  uchw alę  
Rzędu o pomocy d la  bohaterskiej

Korei
’(f) W licznych zakładach 

pracy całego kraju odbywają 
się w dalszym ciągu masówki 
załóg robotniczych, w związku 
z zawarciem rozejfnu w Korei. 
Zgromadzeni na nich robotni
cy, technicy, inżynierowie, da
jąc dowód uczuciom brater
skiej miłości dla bohaterskiego 
narodu koreańskiego, powitali 
z uznaniem uchwałę Prezydium 
Rządu PRL o pomocy dla Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w odbudowie 
jej gospodarki narodowej.

„Dumni jesteśmy z tego, że 
nasz Rząd Ludowy zadeklaro
wał pomoc w odbudowie zni
szczonego przez amerykański 
faszyzm kraju — mówi m. in. 
pracownik wrocławskich zakła
dów M-5, brygadzista cewkar- 
ni Wodzyński. — Damy Korei 
maszyny i urządzenia wypro
dukowane przez polskiego ro
botnika. Może i naszej załodze 
przyoadnie zaszczyt produko
wania urządzeń i maszyn dla 
tego bohaterskiego, bratniego 
nam narodu“ .

W wielką manifestację soli
darności z całym obozem po
koju przekształciła się również 
masówka załogi wrocławskich 
zakładów metalurgicznych.

„Amerykańscy _ gangsterzy 
chcieli zniszczyć Koreę —
oświadczył elektryk Trubisz 
posyłali tysiące samolotów, aby 
zburzyć miasta koreańskie, nie 
zawahali się przed zbrodnią 
wojny bakteriologicznej. Nie

dzięki ¡ch dobremu seret*, pod
pisano rozejm w Korei. Ro- 
zejm ten to wielkie zwycięstwo 
żołnierzy koreańskich i chiń
skich, to wielkie . zwycięstwo 
nas wszystkich — całego obo
zu pokoju.

Naszym obowiązkiem wobec 
koreańskich braci _ wobec 
sprawy pokoju — jest podno
sić z dnia na dzień wydajność 
i jakość naszej pracy“ .

Wiele masówek odbyło się 
w zakładach pracy na terenie 
Wybrzeża. Na masówce pra
cowników Stoczni Północnej w 
Gdańsku długotrwałą _ owacją 
przyjęto treść listu, który zało
ga Stoczni Północnej postano
wiła wwsłać do ambasady Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w Warszawie.

W liście tym czytamy: _
„Załoga Stoczni Północne] w 

Gdańsku, wraz z robotnikami 
całego Wybrzeża wyraża swą 
głęboką radość w związku z 
zawarciem rozejmu. w Korei 
Wojna w Korei dowiodła, ze 
naród miłujący wolność i nie
podległość jest niezwyciężony. 
Jesteśmy przekonani, ze lud 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej .podobnie jak 
i naród polski, który przeszedł 
piekło wojny i faszystowskich 
prześladowań, z równie w iel
kim entuzjazmem przystąpi do 
odbudowy zniszczonego kraju. 
My, potęgując swoje wysiłki, 
pomożemy Wam w tej odbu
dowie“ . (PAP)

Do Bukaresztu przybyły już wszystkie delegacie 
u a  IV Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów

(f) BUKARESZT (PAP). Dnia 2 bm. w stolicy Rumuńskiej 
Republiki Ludowej -  Bukareszcie rozpoczął się IV Światowy 
Festiwal Młodzieży i Studentów w walce o pokoj i przyjazn. 
Uroczyste otwarcie Festiwalu odbyło się na potężnym, nowo- 
wybudowanym stadionie w Parku Kultury i Wypoczynku 

im. 23 Sierpnia.

Dziś zgromadzenie mieszkańców 
Warszawy w związku z podpisaniem 

rozejmu w Korei

Bukareszt przybrał odświętną 
szatę. Ulice i place mienią się 
barwami dziesiątków flag naro
dowych. Na transparentach, pla
katach, na frontonach budynków 
widnieje wypisane w wielu ję
zykach hasło: „Pokój i przy
jaźń“ .

Na Festiwal przybyły już pra
wie wszystkie delegacje. Jest w 
Bukareszcie 2-tysięczna delega
cja młodzieży radzieckiej, w 
skiad której wchodzą przedsta
wiciele młodego pokolenia 
wszystkich republik wielkiego 
Kraju Rad.

Delegacja młodzieży przyby
łej z dalekich Chin liczy ok. 440 
osób.

W mieście Festiwalu serdecz
nie witani są delegaci bohater
skiej młodzieży Korei.

Delegacja' młodzieży polskiej 
liczy 1.250 osób.

W skład delegacji młodzieży 
niemieckiej wchodzi około 1.000 
osób. ,

Przybyły liczne delegacje z 
Francji, Włoch, Szwecji, Cze-

Stołeczny Komitet Obrońców 
Pokoju i Stołeczny Komitet 
Frontu Narodowego ’ organizu
ją w poniedziałek dn. 3iVI.II 
53 r. o godz. 17.30 w Teatrze 
Polskim ul. Karasia 2 zgroma
dzenie mieszkańców Warszawy

w związku z podpisaniem ro
zejmu i zakończeniem działań 
wojennych w Korei.

W części artystycznej wystą
pi między innymi Zespół Dzie
ci Koreańskich.

Wkrótce odbędzie się we wszystkich województwach 
pięta powszechna lustracja przeciwstokowa

chosłowacji, Węgier, Holandii i 
innych krajów.

Imponująco przedstawiają się 
liczne estrady, wybudowane 
specjalnie dla potrzeb Festiwalu 
oraz wielki teatr muzyczny, 
gdzie odbędą się występy czo
łowych muzyków oraz zespołów 
śpiewaczych i tanecznych.

Cały Bukareszt jest miody i 
radosny. Wszyscy — mlodziez 
i dorośli — żyją zbliżającym się 
Festiwalem. Barwne wielonaro
dowe grupy młodzieży — chłop
ców i dziewcząt, łączące się z 
tłumami mieszkańców Buka
resztu, stwarzają w mieście mło
dzieży wspaniałą, pełną entu
zjazmu i nizyjaźni atmosferę.

Sporą grupę stanowią w Bu
kareszcie sportowcy, którzy na 
stadionach, pływalniach i w ha
lach stolicy Rumunii rozegrają 
wielkie przyjacielskie, młodzie
żowe zawody sportowe. W Bu
kareszcie są już prawie wszyst
kie reprezentacje. Przybyli spor
towcy z ZSRR, Węgier, NRD, 
Czechosłowacji, Bułgarii, Chin 
Ludowych, Korei, Libanu, Fran
cji, Belgii, Holandii, Szwecji,

Australii i in. Zawodnicy poi-I do treningu. Imprezy sportowe
scy już na drugi dzień po przy- rozpoczną się 4 bm., a zakon- 
jeździe, tj. w piątek, przystąpili lezą się 16 bm.

R ezo luc ja  I I I  Światowego Kongresu Młodzieży
nych problemów na rzecz po
łożenia kresu toczącym się 
wojnom i agresywnym działa
niom, skierowanym przeciwko 
niezawisłości narodów.

W zakończeniu rezolucja 
podkreśla doniosłe znaczenie 
umocnienia i rozszerzenia jed
ności młodzieży walczącej o 
swoje prawa.

Zamówienia dla Nowej Huty

(f) BUKARESZT (PAP). III
Światowy Kongres Młodzieży, 
który 31 lipca zakończył swe 
obrady, uchwalił rezolucję, 
aprobującą działalność Świa
towej Federacji Młodzieży De
mokratycznej w okresie po II 
Kongresie.

Rezolucja stwierdza z głę
bokim zadowoleniem wzrost 
siły i sukces międzynarodowe
go ruchu młodzieży w walce 
o pokój i o jej prawa oraz pod
kreśla, że wspólna walka o ży
wotne prawa i nadzieje mło
dzieży powinna być najważ
niejszym zadaniem SFMD.

Podkreślając, że główną 
przyczyną ciężkich warunków 
życia młodzieży w wielu kra
jach jest polityka przygotowań 
do nowej wojny światowej, po
lityka remilitaryzacji oraz 
ujarzmiania narodów, Kongres 
wzywa wszystkie organizacje 
młodzieżowe, aby zjednoczyły 
swe wysiłki w obronie demo
kratycznych praw młodego po
kolenia.

Główny obowiązek młodzie
ży — stwierdza rezolucja — 
polega na tym, aby z całą wła
ściwą sobie energią  ̂ wzięta 
udział w zainicjowanej przez 
Światową Radę Pokoju kam
panii na rzecz rokowań i po
kojowego rozwiązania spor-

(f) BUKARESZT (PAP). 31
lipca odbyła się z okazji za
kończenia II I  Światowego Kon
gresu Młodzieży konferencja 
prasowa, na której obecni byli 
liczni przedstawiciele prasy 
rumuńskiej i zagranicznej.

Oświadczenie o wynikach 
prac Kongresu złożył sekretarz 
generalny SFMD Jacques De
nis. Zaznaczył on, że przebieg 
Kongresu stanowi wielki suk
ces światowego ruchu młodzie
ży. Decyzje Kongresu mają 
doniosłe znaczenie. Jacques 
Denis podkreślił w szczególno
ści wagę uchwał dotyczących 
nawiązania kontaktów między 
różnymi organizacjami mło
dzieżowymi, wymiany kultu
ralnej i sportowej między mło
dzieżą różnych krajów oraz 
pomocy dla młodzieży krajów 
kolonialnych i słabo rozwinię
tych.

Z ao d rza ńsk ie  Z a k ła d y  P rze m ys łu  M eta lo w e g o  tm- Jfo«eteffo  
N o w o tk i w  Z ie lo n e j Górze, p rz e d te rm in o w o  i  bez b ra k ó w  rea -  
l iz u ją  z a m ó w ie n ia  d la  N o w e j H u ty . N a  z d ję c iu : m is trz  s k ła 
daczy Józe f K ló j  (z le w e j)  i  s ta rszy  m is trz  w y d z ia łu  k o n s tru k 

c j i  s ta lo w y c h  B ro n is ła w  W o łk  o m a w ia ją  p la n  d z ie n n y
T o to  c a f  — R y te j

W  całym  Z w ią zku  R ad zieck im  
odbyw ają  się zebran ia  a k tyw u  

party jnego  w zw ią zk u  z 50-leciem
K P ZR

Transporty radzieckich maszyn i urządzeń 
nadchodzą do Kombinatu Nowa Huta

(f) W pierwszych dniach 
sierpnia rozpoczyna się w po
szczególnych województwach 
V powszechna lustracja prze- 
ciwstonkowa, której celem jest 
wyszukanie i wyniszczenie let
niego pokolenia stonki. Przygo

towania do tej lustracji są już 
na ukończeniu. Główny nacisk 
kładzie się na zapewnienie jak 
największego masowego udzia
łu społeczeństwa wiejskiego w 
lustracjach powszechnych i wy
niszczaniu stonki.

D ulles je d z ie  na naradę  
do swego „dobrego p rzy jac ie la46 

L i Syn -  m ana
(f) NOWY JORK (PAP). Se

kretarz stanu USA John Foster 
Dulles złożył na konferencji 
prasowej oświadczenie w kwe
stii koreańskiej. Zapowiedział 
on, że 2 sierpnia udaje się w 
towarzystwie kilku senatorów 
do Korei, aby odbyć rozmowy 
ze swoim — jak się wyrazu _ 
„bardzo dobrym przyjacielem 
Li Syn-manem.

Celem tej narady będzie — 
według stów Dulłesa — ustale
nie „wspólnego stanowiska . 
Stanów Zjednoczonych i Korei 
południowej na przyszłej kon
ferencji politycznej w sprawie 
Korei. Dulles me wspomniał 
nrzv tym, czy zamierza się 
konsultować z innymi sojuszni
kami USA, którzy obok Ame
rykanów uczestniczyli w woj
nie koreańskiej.

Następnie Dulles zapowie-

(f) Nie ma dnia, aby na sta
cję kolejową Kombinatu Nowa 
Huta nie przybywały wagony 
z urządzeniami i sprzętem z 
bratniego Kraju Rad. Tempo 
dostaw wzrasta w miarę nasi
lenia robót montażowych. Nie 
zdarzy! się jeszcze wypadek, a- 
by roboty zostały zahamowane 
z powodu opóźnienia radziec
kich transportów urządzeń. Ra
dziecki przemysł niezmiennie 
wyprzedza harmonogramy do
staw. Na robotników rozpoczy
nających montaż czekają już

wszystkie maszyny i urządze
nia. Oto np. ma się dopiero 
rozpocząć budowa jednego 
z obiektów rejonu walcowni, a 
już nadchodzą ze Związku Ra
dzieckiego dostawy urządzeń 
tego obiektu.

W kilkunastu wagonach nad 
szedł imponujący _ przeładowy- 
wacz rudy. Nośność tego gigan 
tycznego urządzenia, przezna
czonego dla rejonu wielkich 
pieców, wynosi kilkadziesiąt 
ton. Rozpiętość przetadowywa- 
cza przekracza 72 metry.

Dla budowniczych rejonu 
stalowni, fabryki radzieckie na
desłały w ciągu ostatnich dni 
kilkanaście sztuk najnowocześ
niejszych w ózkó w-sa mol a do wa- 
czy o napędzie elektrycznym. 
Dla siłowni przybył transport 
precyzyjnych pomp żeliwnych 
wraz z silnikami-

Nowy wspaniały agregat o- 
trzymala załoga pracującego 
już w Kombinacie warsztatu 
mechanicznego. W 12 wielkich 
skrzyniach nadeszła ze Związku

Radzieckiego potężna tokarka. 
Waga tego agregatu wynosi 
z górą 70 ton.

Załoga budująca Wytwórnię 
Materiałów Ogniotrwałych o- 
trzymała precyzyjną prasę do 
mielenia, a dla stacji pomp na
deszło m. in. kilka dalszych 
pomp.

Radziecki przemysł rozpoczął 
również wysyłkę wspaniałych 
turbin dla nowohuckiej siłow
ni. W ciągu ostatnich dni nad‘ 
szedf m. in. potężny generator 
i inne części turbiny. (PAP)

Wzmóc troskę o w arunki pracy załóg
................  . * i  « i   :_  n a n r  w v -

dział, że omówi z Li Syn-ma
nem sprawę tzw. „paktu bez 
pieczeństwa“ z Koreą południo
wą i sprawę „odbudowy gospo
darki“  Korei południowej.

Sekretarz stanu USA oznaj
mił, że jeżeli po upływie 90 dni 
konferencja polityczna okaże 
się „bezowocna“  — Stany 
Zjednoczone razem z Li Syn- 
manem wycofają się z konfe
rencji.

Dulles zajął negatywne sta
nowisko wobec sprawy dopusz
czenia -Chińskiej Republiki Lu
dowej do ONZ. Da! on do zro
zumienia, że w razie wysunię
cia sprawy przyjęcia Chin Lu
dowych do ONZ, Stany Zjedno
czone mogą użyć osławionej 
„maszyny do glosowania na 
Zgromadzeniu Ogólnym, tub 
też uciec się do vetci w Rfldzie 
Bezpieczeństwa.

Komentarz Agencji Nowych Chin

(f) PEKIN (PAP)- Komen
tując zapowiedź noW.ei ,
Duiiesa w Korei południowej,
agencja Nowych Chin p 
śla, że wraz z Duiiesem p J f 
być mają czterej senatorowie 
USA: republikanie Wilham • 
Knowland i H. Alexanc 
Smith oraz demokraci P>'n ,, 
Johnson i Richard Russe • 
^szyscy oni są dobrze znani 
jako zwolennicy polityki re 
Prezentowanej w swoim czasie
Przez Mac Arthura, jako aktyw
ni stronnicy gangsterów kuo- 
mintangowskich i kliki Li Syn- 
toana. Znamienne jest, że Dul
les udaje się , do Korei połud
niowej właśnie w ich towarzy
stwie.

Agencja Nowych Chin pod- 
, kreślą, że ponowna podróż Dul- 

lesa przez Ocean w celu prze
prowadzenia szerokich rozmów 
jest wyraźną oznaką przychyl
ności dla Li Syn-mana, któ
ry wciąż grozi udaremnieniem 
r°zejniu. Zresztą Dulles ma 
^iele wspólnego z Li Syn-ma- 
neni. Nienawidzi on narodu
koreańskiego tym bardziej, iż

poniósł porażkę w swych pla
nach podboju Korei.

Nienawidzi on również naro
du chińskiego za to, że naród 
ten sam się wyzwolił t ponad
to dopomógł narodowi koreań
skiemu w udaremnieniu jego, 
Duiiesa, agresywnych planów.

Zapowiedź przyjazdu Duiiesa 
celu udzielenia poparcia 

najlepszemu przyj a
cielowi“  ucieszyła -  jak P°U

swemu najlepszemu przyja- 
-  ucieszyła — ja* P°u 

i ile, agencja Nowych Chm 
kreślą Jak wynika z re-—Li Syn-mana; JaK 7 York
lacji korespondenta ,,   ,in

Times" Restonta’
głosi obecnie ezę

Li Syn-man 
że rozejm 

^tymczaso- 
do jecR

« “V s r - r s
skie. Li Syn-nii„sejmem tylko 
pogodził się z ro* I iż stany 
dlatego, ze wierzy. mu do
Zjednoczone dopom «=£ nie 
wznowienia wojny, ]o)itvczna.
uda się konferencj P 'agen- 
W aszyngton-stw ierdza.e » .yć 
cja Nowych Chm P- & ędzja 
Li Syn-mana jako narzęu 
zastraszania i szantażu.

Rząd nasz przeznacza bardzo poważne 
sumy na polepszenie warunków pracy, na 
podnoszenie poziomu materialnego i kul
turalnego klasy robotniczej. Ok. 25 proc. 
wydatków naszego budżetu w r. 1953 prze
znaczone jest na ochronę zflrowia, na ce
le oświatowe i kulturalne, na opiekę nad 
matką i dzieckiem, na rozwój kultury fi
zycznej. W całym kraju, w ośrodkach 
przemysłowych rozwija się budownictwo 
mieszkaniowe, powstają nowe Domy Kul
tury, świetlice, żłobki i przedszkola. No
we zakłady przemysłowe, budowane na 
podstawie najnowocześniejszej techniki, 
zapewniają robotnikom pracę i odpoczy
nek w jak najlepszych warunkach.

Jednocześnie poważne możliwości dla 
poprawy warunków pracy i warunków by
towych robotników posiada każdy bez wy
jątku zakład przemysłowy. Służą temu 
celowi fundusze na bezpieczeństwo i hi
gienę pracy, na cele socjalne i kulturalne, 
fundusz zakładowy, który otrzymują 
przedsiębiorstwa za pomyślną organiza
cję planu, oszczędną gospodarkę.

Orężem dla poprawy warunków załogi, 
jaki państwo dało w ręce wielu przedsię
biorstw są oddziały zaopatrzenia robot
niczego. OZR otrzymały własne gospo
darstwa rolne i niezbędne środki gospo
darcze pozwalające im coraz lepiej wy
konywać swe zadania. Dobrze prowadzo
ny 5zR — to smaczny i pożywny posiłek 
w stołówce i bufetach fabrycznych, to 
punkty usługowe, w których robotnicy 
mogą po znacznie niższych cenach korzy
stać z usług krawieckich, szewskich, fry
zjerskich itp. Szereg dużych zakładów 
przemysłowych wyposażonych zosta o we 
własne ambulatoria, gabinety ochrony
pracy itp. . . . . .

Władza ludowa przywiązuje wielką wa
gę do tego, aby wszystkie możliwości ja
kie posiadają zakłady w dziedzinie popra
wy warunków bytowych załogi zostały w 
pełni wykorzystane. .

Mamy wiele zakładów gdzie te wskaza
nia partii i rządu są realizowane właści
wie gdzie załoga otoczona jest pełną tro
ska’ i opieką. Do takich zakładów należy 
np? kopalnia Siemianowice, gdzie znajdu
je się wzorowo prowadzony OZR, gdzie 
ostatnio obok innych urządzeń socjalnych 
wznosi się np. łaźnię dla rodzin górni
ków Dużo uwagi i wysiłku poświęca roz
e to w i OZR dyrekcja i rada zakładowa 
7 1  kładów Wytwórczych Aparatury Precv- 
vvinei w Świdnicy. Aby zapewnie robot
nikom dobrv wypoczynek po pracy zorga-' 
nizowano tu tak zwane wczasy niedzielne,

na które robotnicy wyjeżdżają do mająt
ku należącego do OZR. Podobnie jest w 
Zarządzie Żeglugi na Odrze, gdzie uru
chomiono m. in. specjalny statek-sklep po 
to aby usprawnić zaopatrzenie zalog pra
cujących w oddalonych miejscowościach. 
W Warszawskich Zakładach Budowy U- 
rządzeń Przemysłowych lekarz zakłado
wy nie ogranicza się tylko do przyjęć w 
ambulatorium, ale bada jednocześnie wa
runki pracy bezpośrednio w .halach pro
dukcyjnych. Wiele troski sprawie bezpie
czeństwa i higieny pracy i warunków by
towych załogi poświęca kierownictwo Pań
stwowych Zakładów Optycznych w War
szawie i wielu innych fabryk, kopalni 
i hut.

Obok tych przodujących zakładów jest 
jednak jeszcze wiele takich gdzie brak jest 
troski o załogę, gdzie kierownictwo w 
sposób bezduszny podchodzi do potrzea 
i bolączek robotników. Zdarza się w tych 
zakładach, że kierownictwo widzi jedynie 
plan, produkcję a zapomina o żywych lu
dziach, którzy tę produkcję wykonują i któ
rym przecież ona służy. Przykładem takie
go bezdusznego stosunku, oderwania się 
od'załogi jest dyrekcja Warszawskiej Od
lewni Żeliwa, która — jak pisze nasz czy
telnik — dopuściła do tego, że robotnicy 
mieszkali w skandalicznych warunkach w 
hotelu robotniczym przy ul. Madalińskiego.

Podobnym przejawem zupełnej bezdusz
ności kierownictwa jest urągający wszel
kim przepisom stan bezpieczeństwa i hi
gieny pracy w Zakładach Przemysłu Jed- 
wabniczego im. Wróblewskiego w Łodzi.

Brak troski o warunki bytowe załogi 
występuje w sposób jaskrawy w usto
sunkowaniu się niektórych dyrekcji i rad 
zakładowych do zagadnienia OZR. Tak 
np. mimo posiadanych możliwości źle 
pracują OZR-y w WZM im. Nowotki 
w Warszawie, w Fabryce Urządzeń Prze
mysłowych w Świdnicy i wielu innych 
zakładach.

W Wytwórni Papierosów w Radomiu, 
mimo szeregu wniosków robotników, któ
rzy zwracali się z prośbą o przeprowa
dzenie w ich mieszkaniach niezbędnych 
remontów, dyrekcja zakładu przez cały 
rok 1952 trzymała niewykorzystany fun
dusz. zakładowy w wysokości ponad 
200 tys. złotych i remontów nie przepro
wadzała. Trzeba było dopiero dużego na
cisku organizacji partyjnej i rady zakła
dowej, żeby rozpocząć remonty w roku 
bieżącym.

Innym przejawem braku troski o wa
runki bytowe załogi są np. fakty niewy

korzystywania miejsc na wczasach w wy
niku niedostatecznego zajmowania się tą 
sprawą przez rady zakładowe. Tak było 
w Zjednoczeniu Budownictwa Miejskiego 
Nr 5 w Warszawie, tak jest jeszcze nie
stety w szeregu innych przedsiębiorstw.

Partia nasza i rząd uważają troskę
0 codzienne bytowe sprawy załogi za pod
stawowy obowiązek każdego kierownika 
gospodarczego, organizacji partyjnych
1 związkowych. Nie®można uważać za do
brego kierownika zakładu takiego dyrek
tora, który chociaż wykonuje plany, nie 
troszczy się jednak o to w jakich warun
kach pracuje załoga, nie zna jej bolączek 
i codziennych trosk.

Poważne zadania w tej dziedzinie stoją 
przede wszystkim przed związkami zawo
dowymi. Obowiązkiem każdej rady zakła
dowej jest codzienna —  nierozłączna od 
zagadnień produkcyjnych, od rozwijania 
współzawodnictwa pracy — troska o czło
wieka. Tylko taka rada zakładowa i od
działowa, tylko taki mąż zaufania, który 
związany jest ściśle z zatogą, zna jej 
troski i potrzeby, który aktywnie i kon
kretnie pomaga w ich rozwiązaniu — 
może właściwie spełniać swoje zadania. 
Na to właśnie zagadnienie znacznie więk- 
s. y nacisk powinny w swojej pracy po
łożyć okręgowe i główne zarządy związ
ków zawodowych. A zdarza się jeszcze 
często, że mimo kontroli przeprowadza
nych w terenie, zarządy związków nie 
orientują się, nie posiadają żadnych da
nych dotyczących spraw socjalnych i by
towych w poszczególnych zakładach.

Sprawa troski o codzienne potrzeby 
człowieka pracy stać powinna w cen
trum uwagi organizacji partyjnej. Tylko 
znając potrzeby załogi,, tkwiąc głęboko 
wśród niej, pomagając w usuwaniu co
dziennych bolączek, można umacniać 
więź z masami. Więź, która jest warun
kiem właściwej realizacji naszych wiel
kich zadań politycznych i gospodarczych. 
Trzeba, żeby organizacje partyjne w spo
sób zdecydowany zwalczały wszelkie 
przejawy wypaczania linii partii, wyraża
jące się w biurokratyzowaniu się ogniw 
administracyjnych i związkowych, bez
dusznym stosunku do potrzeb żywego 
człowieka.

Obowiązkiem kierownictwa każdego bez
wyjątku zakładu produkcyjnego, każdej 
placówki, jest pełne i właściwe wykorzy
stywanie poważnych środków, które wła
dza ludowa przeznacza na poprawę wa
runków pracy klasy robotniczej.

(f) MOSKWA (PAP). —
„Prawda“ z dnia 1 bm. donosi 
o licznych zebraniach aktywu 
partyjnego, odbywających się 
w różnych miastach ZSRR w 
iwiązku z 50-leciem Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego.

Uczestnicy zebrania w K i
jowie podkreślili, że wszystkie 
swe zwycięstwa naród ukraiń
ski zawdzięcza kierownictwu i 
nieustannej trosce Partii Ko 
munistycznej. Realizując leni- 
nowsko-staiinowską politykę 
narodową Partia Komunistycz
na stworzyła i umocniła nie
wzruszoną przyjaźń narodów 
radzieckich, utorowała drogę do 
odrodzenia narodu ukraińskie-
g°. . . .

Uroczyście obchodziły pięć
dziesięciolecie Komunistycznej 
Partii/ Związku Radzieckiego 
masy pracujące Azerbejdżanu. 
Zebrania aktywu partyjnego o- 
kręgów odbyły się w Baku, 
Kirowabadzie, Nachiczewaniu, 
Stiepanakercie. Zebrania prze
kształciły się w potężną mani
festację jedności i zwartości ko
munistów wokói Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckie

go i jej Komitetu Centralnego.
Zebrania aktywu partyjnego 

odbyty się również w Pietro- 
zawodzku, Stalinabadzie, Ki- 
szyniowie i innych stolicach re
publik związkowych.

W jednomyślnie uchwalonych 
depeszach komuniści zapew
niają KC Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego o go
towości oddania wszystkich sił 
szlachetnej sprawie budowy ko
munizmu.

Sesja naukowa w  Instytucie 
Marksa - Engelsa - Lenina _ 

Stalina
(f) MOSKWA (PAP). Dnia

31 Lipca odbyta się w Instytu
cie Marksa - Engelsa - Lenina - 
Stalina przy KC KPZR sesja 
naukowa poświęcona 50-leciu 
II Zjazdu SDPRR.

Na sesji wygłoszono dwa 
referaty: „Program rewolucyj
ny partii marksistowskiej u- 
chwalony na II Zjeździe 
SDPRR“ oraz „Walka o pod
stawy organizacyjne partii 
marksistowskiej na II Zjeździe 
SDPRR“ .

i  10 m wysokości osiągnęła juz 
konstrukcja Pałacu Kultury i Nauki

(f) W ciągu ostatniego ty
godnia radzieccy budowniczo
wie Pałacu Kultury i Nauki 
im. J. Stalina zmontowali dwie 
następne kondygnacje. Goto
wych jest już więc 26 kondy
gnacji części wysokościowej 
Pałacu. Stalowa konstrukcja 
osiągnęła obecnie wysokość 
110 m.

Równolegle z montażem sta 
lowej konstrukcji trwają prace 
przy wypełnianiu ścian cegłą 
sitówką i . okładaniu murów 
płytami ceramicznymi.

Przy budowie skrzydeł bocz

nych Pałacu, roootnicy w dal
szym ciągu wykańczają ich 
wnętrza — instalując przewo
dy centralnego ogrzewania i 
wentylacyjne. Trwają tu rów
nież roboty tynkarskie. W 
ostatnich dniach wzrosło szcze
gólnie tempo prac przy wykań
czaniu skrzydła, w którym mie
ścić się będzie część sportowa 
Pałacu Młodzieży. Zakładane 
są tu specjalne, nowoczesne 
urządzenia klimatyzacyjne, któ
rych nie posiada jeszcze żaden 
obiekt tego rodzaju w kraju.

(PAP I

Przyjęcie z okazji 26 rocznicy powstania 
Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej
(f) W dniu 1 bm., w sali 

kameralnej Teatru Narodowego 
w Warszawie, odbyto się przy
jęcie, wydane przez zastępcę 
atache wojskowego Ambasady 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
Warszawie ppłk. Lin Fang, z

D *iec i francuskie  
belgijskie  

i holenderskie  
na koloniach w Polsce

(f) Na zaproszenie Zw. Bo
jowników o Wolność i Demo
krację przybyła do Polski na 
kolonie letnie 90-osobowa gru
pa francuskich, belgijskich i 
holenderskich sierot po uczest
nikach ruchu oporu.

Dzieci otoczone troskliwą 
opieką wykwalifikowanego per
sonelu pedagogicznego i lekar
skiego przebywają obecnie w 
-Międzygórzu w „Międzynaro
dowym Obozie Przyjaźni“ .

Podczas miesięcznego poby
tu w Polsce dzieci odbędą sze 
reg wycieczek po kraju. (PAP)

okazji XXVI rocznicy powsta
nia Chińskiej Armii Ludowo-
Wyzwoleńczej.

Na przyjęciu obecni byli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa, członkowie Rządu, 
genera licja, przedstawiciele 
stronnictw politycznych, orga
nizacji masowych oraz społe
czeństwa stolicy.

Obecni byli również członko
wie korpusu dyplomatycznego 
akredytowani w Warszawie.

Przyjęcie upłynęło w bardzo 
serdecznej atmosferze. (PAP)

DZIŚ W NUMERZE:
R e z o lu c ja  X V  p le n u m  K o m i

te tu  C e n tra ln e g o  SED . N o 
w y  k u rs  i  zadan ia  p a r t i i  

B . Z .: 8 la t  po  u k ła d z ie
p o c z d a m s k im

S T A N IS Ł A W  B R O D Z K I: T am
gdz ie  b y ła  l in ia  f r o n tu  

I .  B ,: W w a lc e  o sp raw n e  
i  s z y b k ie  p rze p ro w a d ze n ie  
żn iw ' (N a ła m a c h  p rasy) 

W y s tą p ie n ia  w  b r y ty js k ie j  
iz b ic  G m in  p rz e c iw  a m e ry 
k a ń s k ie j p o lity c e  w  sp ra 
w ie  K o re i
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Nr 214
P ią le  posiedzenie 

wojskowej kom isji 
rozejm owe;

'Í0  PEKIN (PAP). Na pią.
tym posiedzeniu wojskowej ko
misji rozejmcwej w dniu i 
sierpnia w Panmundżonić 
przedstawiciele obu stron za
aprobowali porozumienie w 
sprawie ustawienia i nadzoru

Rezolucja XV plénum  
Komitetu  Centralnego SEÎI

N o w y  k u r s  i  z a d a n i a  p a r t i i
. (H BERLIN (PAP). Agen-

znaków granicznych wzdłuż j c - ' a  ^DN ogłosiła „rezolucję XV 
wojskowej lin ii demarkacyjnej. i P̂ enum Komitetu Centralne-
Porozumienie to zostało uprzed- ! S° Niemieckiej Socjalistycznej 
nio osiągnięte przez oficerów! ParE> Jedności, które odbyto 
sztabowych, obu stron. Czyrrio- i  si? w dniach 24—26 lipca br. 
r.e są przygotowania do jak ! Rezojucja poświęcona jest omó- 
najrychlejszego ustawienia tvch ! W1"er?|u nowego kursu i zadań 
maków. ’ j  partii.

Szóste posiedzenie wojskowej j  Istota nowego kursu — 
komisji rozejmowej odbędzie j  stwierdza rezolucja — polega
się 3 sierpnia o godz. 11.

Pierwszy transport 
jeńców z Korei 

północnej
"  "(f) PEKIN (PAP). Agen
cja Nowych Chin donosi, że w

na tym, aby w jak najkrótszym 
czasie osiągnąć poważną po
prawę sytuacji gospodarczej i 

1 politycznej w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej i na 
tej podstawie znacznie pod
nieść stopę życiową klasy ro
botniczej i wszystkich "ludzi 
pracy. Poprawa warunków ma
terialnych ludności winna na 
stąpić przez zwiększenie prosobotę wyruszv! z Korei pól 

nocnej pierw ,*, Jr,„sport nie- « ¡ g  
koreańskich |encow wojennych, ; ¡pku.;io.„ , „7.wojenny
repatriowanych na mocy po
rozumienia rozejmowego. trans 
port ten ma przybyć do Kae- 
songu 3 sierpnia, tj. na dwa 
dni przed rozpoczęciem wymia
ny jeńców przez obie strony.

Przywrócenie cywilnego 
ruchu pasażerskiego 

na kolejach północno- 
koreańskich

' (f) PEKIN (PAP). Z Phen- 
janu donoszą, że w północnej 
części Korei otwarto znów pa
sażerski ruch kolejowy. Pierw
szy pociąg osobowy z Sindżu 
przybył do Phenjanu w dniu 
30 lipca. Parowóz byt udeko
rowany portretem marszałka 
Kim Ir-sena oraz flagami naro-

lekkiego, rozwój inicjatywy 
w prywatnym handlu i prze
myśle, jak również dzięki po
mocy udzielanej gospodar
stwom chłopskim. Cale życie 
społeczne winno być jeszcze 
bardziej zdemokratyzowane, a 
równocześnie powinien być 
ułatwiony kontakt pomiędzy 
Niemcami ze Wschodu i Za
chodu. Posunięcia te zmierza
ją jednocześnie do wielkiego 
celu narodowego — wzmocnie
nia sil pokoju i pchnięcia na
przód sprawy przywrócenia je
dności Niemiec.

KC SED podkreśla, że reali
zacja nowego kursu przyniosła 
już szereg. Istotnych wyników 
Rezolucja omawia '  uchwały 
rządu NRD w zakresie pod 
niesienia stopy życiowej, robot
ników, chłopów, inteligencji i

dowvmi Korei, Chin i Zwiaz- % v ludności  (dzię-
H I «  czemu zdolność nabywczaku Radzieckiego. Wśród pasa

żerów znajdowali się przodow
nicy pracy i chłopi. Na wszyst 
kich stacjach ludność gorąco |

ludności NRD w 1953 r. wzro- 
śnie w przybliżeniu o dwa mi- 

j 1 iardy marek), w zakresie unio- 
.. , , . cnienia praworządności demo-

witala prze,azd pierwszego kratVCznej itd. i stwierd
pociągu przeznaczonego dla lu d -; tza:
ności cywilnej.

Wiec w kwaterze głównej 
chińskich ochotników 

ludowych

| Uchwały te to tylko pierwsze 
kroki na drodze do realizacji 

j nowego kursu partii i rządu, 
j  kursu, który stanowi linię po- 
j lityczną partii na dłuższy okres 
> zmierza do spotęgowania 

j walki o pokój, jedność i dobro- 
i byt.(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych C.hin donosi z frontu ! KC SED wskazuje dalej, że 
koreańskiego, że w kwaterze j ogłoszenie i realizacja nowego 
głównej chińskich ochotników kursu w NRD wywołało zamie-
iudowych odbył się 30 lipca 
wiec dla uczczenia zawarcia

szanie i wściekłość w obozie 
podżegaczy wojennych i wro-

rozejmu i z okazji 26 rocznicy j jedności Niemiec. Zrozu-
powstania chińskiej armii Iu ; mieli oni. że nowy kurs stano- 
dowo - wyzwoleńczej. j " 1 ogromne niebezpieczeństwo

Zastępca dowódcy chińskich i dla Kh zbrodniczych planów
ochotników ludowych Teng 
Hua wygłosił przemówienie, w 
którym przypomniał zwycię
stwa Koreańskiej Armii Ludo
wej i chińskich ochotników lu
dowych. odniesione w ciągli 
ubiegłych trzech lat.

W ręczenie odznaczeń

wojennych, dla urzeczywistnie
nia wojennego układu ogólne
go, i dlatego zdecydowali się 
na jak najszybsze wyznaczenie 
dawno już przygotowywanego 
,,dnia X“ , aby nie dopuścić do 
wcielenia w życie nowego kur
su.

Rezolucja daje analizę sy 
jtuacji, w jakiej dokonano pro-

dniug e n . Peng Teh-huai owi i wokacji faszystowskiej w
17 czerwca.

(f) PEKIN fPAP). Z Phen- .. . .
janu donosi agencja Nowych : . (■ ,^mas owan,e ag<“nta ,mpe- 
Chin, że 31 lipca odbvła się ! # ‘ ,i! uznego Bern — ezy- 

- r  - v • tamy w' rezolucji — również
wskazuje na międzynarodowe

^ ^ ■ s i ę  
tam uroczystość wręczenia ge
nerałowi Peng Teh-hunitowi. 
dowódcy chińskich ochotników 
ludowych, odznaczeń związa
nych z przyznaniem mu tytułu 
„Bohatera Koreańskiej Republi
ki Ludowo - Demokratycznej“ . 
Na uroczystości obecni byli: 
naczelny dowódca Koreańskiej

powiązanie zaplanowanej na 
wielką skalę prowokacji. Ko
mitet Centralny SED wyraża 
wdzięczność Komitetowi Cen
tralnemu KPZR za dokonane 
w porę zdemaskowanie zdrajcy 
Bern. KC SED wyraża Komi
tetowi Centralnemu KPZR sweArmii Ludowej marszałek Kim i ' .....T_ Ji c . i całkowite zaufanie i zapewniaIr-sen, przewodniczący Stałego _ __ ; ... . .£,<1F w.n,d

Komitetu Najwyższego Zgro 
madzenia Narodowego Kim 
Du-bon, sekretarz KC Koreań
skiej Partii Pracy Pak Den-ai. 
wicepremier Czoi Jon-kun, prze
wodniczący delegacji koreań- 
sko-chinskiej na rokowania ro- 
zejmowe generał Nam Ir i in
ne wybitne osobistości.

Odznaczenie orderami 
działaczy państwowych 

i przywódców' 
Koreańskiej Partii Pracy

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Prienja-
nu:

Opublikowano dekrety We- i N-rnr, „  : .
zydium Najwyższego Z groma- j.„^ rowokatorzy napotykali
dzenia Ludowego Koreańskiej

o swej nierozerwalnej więzi 
partią Lenina - Stalina.

Rezolucja podkreśla, że pró
ba puczu faszystowskiego w 
dniu 17 czerwca poniosła fia
sko. Większość ludności NRD, 
a zwłaszcza klasy robotniczej, 
nie poparła prowokatorów i 
udzieliła im zdecydowanej od
prawy. Zaplanowany i szero
ko rozreklamowany przez or
ganizatorów puczu strajk- po
wszechny nie odbyt się, gdyż 
przygniatająca, większość ro
botników nie wzięła w nim 
udziału. Niespełna 5 proc. ro
botników Republiki uczestni
czyło w strajkach. Przytłacza 
jąca większość inteligencji pra 
cującej również stanęła zde 
ydowanie po stronie rządu

Republiki Ludowo-Demokraty 
cznej o odznaczeniu orderami 
państwowymi działaczy Ko
reańskiej Republiki Ludowo- , robotnjków pr-zeciwk0 
Demokratycznej , przywódców katorom ; udarernnitvP DUC

też na opór wśród mas chłop 
skieh. VV większości miast i w 
większości przedsiębiorstw or
ganizacje partyjne SED wy
stąpiły energicznie na czele

darzeń 17 czerwca i szybko 
przezwyciężyć niedomagania w 
swej pracy, które ujawniły się 
w owych dniach.
_ 17 czerwca udowodnił, że w 

NRD istnieje zorganizowany 
i popierany przez Amerykanów 
faszystowski ruch podziemny. 
W dniu tym w niektórych mia
stach (Magdeburg, Halle, Goer- 
litz i in.) cale grupy zama
skowanych wrogów ludu wyszły 
z podziemia i prowokowały za
mieszki. Ujawniono nielegalne 
organizacje faszystowskie, po-, 
siadające własne ośrodki, wła
sną dyscyplinę i stalą łączność 
z agenturami w Berlinie za
chodnim. Kierowniczą rolę od
grywali w nich aktywni hitle
rowcy.“

Ponadto, jak stwierdza re
zolucja, w niektórych miastach 
(Magdeburg, Lipsk i in.) ist
niały organizacje nielegalne, 
składające się z byłych człon
ków socjaldemokratycznej par
tii Niemiec, którzy wciąż jesz
cze stoją na antyrobotniczych 
pozycjach socj a 1 demokra tyzmu 
i z tego powodu łatwo padli o- 
fiarą agentów „Biura Wschod
niego“ , szerzących wśród ro
botników hasła faszystowskie i 
organizujących strajki.

Rezolucja podkreśla, że wro
gie elementy wydalone z SED 
również brały aktywny udział 
w prowokacjach.

Jak wskazuje rezolucja, wy
darzenia z 17 czerwca dopro
wadziły do ożywienia działal
ności wrogich elementów anty
demokratycznych na polu poli
tycznym, ideologicznym i eko
nomicznym; elementy te wysu
wały w różnych formach żąda
nia, zmierzające do osłabienia 
i w ostatecznym wyniku do lik 
widacji ustroju demokratyczne
go w NRD. Zadanie partii po
lega na stanowczym wystąpie
niu przeciwko aktywizacji tych 
wrogich sił i na demaskowaniu 
wobec ludności ich antyludo- 
wego charakteru.

Po załamaniu się prowokacji 
wróg podjął próbę obrony zde
maskowanych agentów. Były 
minister sprawiedliwości Fetsh- 
ner, któremu udowodniono dzia
łalność antypaństwową, wyko
rzystał swe stanowisko dla o- 
brony prowokatorów faszystow
skich przed zasłużoną karą. Z 
polecenia Fechnera zwolniono 
wielu aktywnych organizatorów 
prowokacji. Wpływał on na są
dy w tym kierunku, by unie
winniały bez wyjątku wszyst
kich agentów amerykańskich i 
inspiratorów prowokacji.

Stanowiło to bezpośrednią i 
świadomą pomoc dla wroga — 
dla amerykańskich" i zachodnio- 
niemieckich organizacji sabota
żowych oraz faszystów.

Jednocześnie Fechner, jako 
minister sprawiedliwości, pono
si odpowiedzialność za liczne 
wypadki pogwałcenia prawo
rządności i za niesprawiedliwie 
surowe kary w stosunku do 
ludzi pracy w NRD.

Komitet Centralny postano
wi! wykluczyć Fechnera jako 
wroga partii i rządu z KC SED 
i z szeregów SED.

KC. SED nakreślił w swej 
rezolucji szereg posunięć nie
zbędnych dla urzeczywistnienia 
zadań nowego kursu. Posunię
cia te przewidują m. in. korek- 
turę planu pięcioletniego i na
rodowego planu gospodarczego 
na rok 1953 w kierunku zwięk
szenia produkcji artykułów 
konsumcyjnych.

Rezolucja przewiduje zwięk
szenie budownictwa mieszkanio
wego, podniesienie wydajności z 
hektara, zwiększenie pogłowia 
zwierząt gospodarskich w przy
bliżeniu do poziomu ustalonego 
w planie pięcioletnim, przy czym 
pogłowie trzody chlewnej po
winno poziom ten przekroczyć. 
Ośrodki maszynowo-traktorowe 
zostaną wyposażone w większą 
ilość traktorów i maszyn rolni
czych.

KC SED wskazuje na koniecz
ność organizowania walki o rea-

niejsze zadanie w tej dziedzi
nie polega na tym, aby cały 
aparat administracyjny zbliżyć

forką nowego rozwoju kultu
ralnego, który doprowadzi do 
ponownego rozkwitu niemiec-

Depesze d ó .K C  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
Z w ią zku  R adz ieck iego

(f) MOSKWA (PAP). W [ Radzieckiego Komitet Central-, liczne depesze od bratnich par- 
, 2 i^ ^ s ię c io le c ie m  ny _ Komunistycznej Partii I iii komunistycznych i robotni- 

Komunistycznej Partu Z wiąz k u  i Związku Radzieckiego otrzymał • czych.

do mas i umocnić jego więź j kiej nauki i sztuki, 
z masami. Popieranie krytyki j i nic nie jest w stanie
h 4 r m kar,y wkÍk i^ n '1 n¡e ,nlCJa1  PO^hawić Niemieckiej Socjaii- 
tyw? mHS *  k,erl,,ku »spraw-¡ stycznej Partii Jedności zasługi
mema pracy aparatu państwo-: tvch Ziliste wielkich osiągni£

Jednocześnie należy konty
nuować pracę w dziedzinie 
umocnienia władzy państwo
wej, aby mogła ona skutecznie 
bronić praw obywateli ,i pra
worządności. Należy zaostrzyć 
czujność wobec wrogów bu
downictwa demokratycznego.

W dziedzinie kultury — gło
si rezolucja — nowy kurs po
lega na dalszej' trosce o roz
wój kultury narodowej. Aby

które na zawsze przejdą do hi
storii narodu niemieckiego.

SED stanęła w Niemczech 
na czele walki o zachowanie 
pokoju. Partia zainicjowała 
zorganizowanie wielkiego ru
chu patriotycznego na rzecz 
jedności Niemiec. Na propo
zycję naszej partii i przy jej 
kierowniczym współudziale po
wstał Front Narodowy Nie
miec Demokratycznych. Partia 
niejednokrotnie wysuwała kon-

Depesza KC KP Czechosłowacji
Drodzy Towarzysze!
Komitet Centralny Komuni

jak najbardziej przyczynić się- kretne propozycje, zmierzające
do uregulowania doniosłegodo rozwoju postępowej nauki 

i sztuki należy zapewnić uczo
nym i działaczom sztuki moż
liwość nieskrępowanej działal
ności twórczej. Należy wyka
zywać dbałość o tradycje na
rodowe i interesy kultury nie
mieckiej. Należy rozwijać przy
jaźń z działaczami kultury 
ZSRR i krajów demokracji lu
dowej. Niezbędne jest staran
ne studiowanie olbrzymich 
osiągnięć nauki radzieckiej oraz 
ich wykorzystywanie z uwzglę
dnieniem specyficznych warun
ków w Niemczech.” Należy po
pierać nawiązywanie kontak
tów między działaczami kul
tury w NRD a działaczami kul
tury w Niemczech zachodnich.

Rezolucja podkreśla, że „no
wy kurs ma równocześnie przy
czynić się do umocnienia sił 
pokoju i przywrócenia jedności | 
Niemiec. Niezwykle doniosłą 
przesłanką zjednoczenia Nie
miec, jest porozumienie między 
Niemcami ze Wschodu i Zacho
du co do konkretnych akcji w 
sprawie osiągnięcia jedności. 
Dlatego też Niemiecka Socjali
styczna Partia Jedności, podob
nie jak i rząd Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej będą z 
jeszcze większą stanowczością 
kontynuować swą walkę o po
rozumienie pod hasłem: „Niem
cy do wspólnego stoiu obrad!“ .

Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności dołoży jeszcze 
większych starań, aby wszech
stronnie wzmocnić Front Naro
dowy Niemiec Demokratycz
nych i udzielić w ten sposób 
poparcia wielkiemu ruchowi pa
triotycznemu na rzecz jedności 
i pokoju.

Z uwagi na to, że klasa ro
botnicza powołana jest do od
grywania kierowniczej roli w 
walce narodowej, partia uczy
ni wszystko, co leży w jej mo
cy, aby zapewnić jedność dzia
łania klasy robotniczej w ca
łych Niemczech.

Porozumienie Niemców ze 
Wschodu i Zachodu przyśpie
szy również, dojrzale od daw
na, zawarcie z Niemcami trak
tatu pokojowego na demokra
tycznych zasadach.

Partia domaga się urzeczy
wistnienia uchwal budapeszteń
skiej sesji Światowej Rady Po
koju w sprawie uregulowania 
międzynarodowych konfliktów 
i rozbieżności w drodze roko
wań.
Niemiecka Socjalistyczna Par

tia Jedności odniosła w ciągu 
swej krótkiej historii wielkie 
dziejowe sukcesy. W oparciu 
o jedność klasy robotniczej, 
zdobytą w toku walki trwającej 
dziesiątki lat, parł ia nasza, zaj
mując kierownicze stanowisko, 
stworzyła nowe demokratyczne 
państwo, w którym decydujący 
wpiyw należy do klasy robot
niczej. Partia przystąpiła do 
budowy nowego ustroju ekono
micznego, w którym nie ma 
już miejsca dla wyzysku kapi
talistycznego. Partia odegrała 
kierowniczą rolę w pozbawieniu 
władzy i w wywłaszczeniu jun- 
krów i stworzyła tym samym 
nowe demokratyczne życie na 
wsi oraz po raz pierwszy w hi
storii niemieckiego ruchu ro-

.. . i . ¡ botniczego zbudowała trwalehzację planu gospodarczego, o podstaw* sojuszu klasv robot.
niczej z chłopstwem pracu

Koreańskiej Partii Pracy.
Za wybitne zasługi dla 

sprawy zwycięstwa narodu 
koreańskiego w wyzwoleńczej 
wojnie narodcftvej odznaczeni 
zostali: orderem Sztandaru
Państwowego I stopnia — prze
wodniczący Prezydium Naj
wyższego Zgromadzenia Ludo
wego Koreańskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej — Kim 
Du-bon, sekretarze KC Koreań
skiej Partii Pracy — Pak 
Den-ai i Pak Czan-ok; orderem 
Wolności i Niezawisłości I sto
pnia — zastępca przewodniczą
cego rady ministrów Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej Coi Jen-gen oraz 
orderem Pracy — zastępca 
przewodniczącego rady mini
strów' Hon Men-hi.

remniły pucz. 
Ta udzielona przez większość 
ludności odprawa prowokato
rom stanowi właśnie podsta
wową przyczynę klęski, jaką 
ponieśli zamachowcy faszy- 
stow/scy w dniu 17 czerwca.

Organy państwowe Republi
ki, a w szczególności radzie 
ckie wojska okupacyjne wnio
sły decydujący wkład w dzieło 
udaremnienia faszystowskiej 
prowokacji wojennej.

Nieudana próba puczu z 17 
czerwca wykazała, że ustrój 
demokratyczny w NRD jest 
silny i niewzruszony, ponieważ 
ma oparcie w większości ludzi 
pracy.

„Jednakże — czytamy w re
zolucji — partia powinna wy
ciągnąć poważną naukę z wy-

wzrost wydajności pracy 
zwiększenie dyscypliny pracy. 
Najpewniejszą gwarancją osią
gnięcia tego celu — stwierdza 
rezolucja — jest jak najszerszy 
rozwój współzawodnictwa we 
wszystkich dziedzinach gospo
darki narodowej.

Rezolucja omawia dalej zada
nia nowego kursu na odcinku 
rolnictwa, podkreślając koniecz
ność zwiększenia pomocy za
równo dla gospodarstw chłop
skich jak i dla spółdzielni pro
dukcyjnych.

Jeśli chodzi o spółdzielnie 
produkcyjne, to główną uwagę 
należy zwrócić na ich organiza
cyjne i gospodarcze umocnienie 
oraz na przestrzeganie zasady 
dobrowolności przy ich zakła
daniu.

Rezolucja stwierdza, że „dal
sze. umocnienie ustroju demo
kratycznego i ścisłe przestrze
ganie praworządności demo
kratycznej są ważnymi elemen
tami nowego kursu“ . Najważ-

eyrn. Partia nasza byia inicja-

problemu narodowego Niemiec, 
jak również umocniła w NRD 
bazę walki narodowej Niem
ców. Partia rozpoczęta reali
zację patriotycznego wychowa
nia narodu niemieckiego i roz- 
winęła szeroko sztandar walki 
narodowej.

Rezolucja podkreśla, że Nie
miecka Socjalistyczna Partia 
Jedności jest prawdziwie naro
dową partią narodu niemiec
kiego i że linia generalna par
tii była i jest nadai słuszna. 
KC SED wskazuje zarazem na 
szereg błędów, które popełnio
ne zostały ostatnio w praktycz
nej działalności partii.

„Budowa nowego życia w 
NRD — czytamy dalej w re
zolucji — odbyw'a się w wa 
runkach podziału kraju. Jest to 
przyczyną specyficznych od
mienności i trudności tej bu
dowy; monopoliści, którzy znaj
dują się u władzy w Niem
czech zachodnich, prowadzą 
przeciwko NRD krecią działal
ność dywersyjną, przy czvm 
korzystają z poparcia imperia
listów amerykańskich i mają' 
duże możliwości organizowa
nia działalności dywersyjnej w 
Berlinie zachodnim — przeciw
ko NRD.

Na skutek podziału kraju zo
stały zerwane dawne więzy e- 
konomiczne wewnątrz Niemiec, 
co miało również niekorzystny 
wpływ na sytuację gospodar
czą NRD. Te trudności gospo
darcze mogą jednak być prze
zwyciężone dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego i demo
kratycznego- rynku światowe
go-

Fakt podziału Niemiec, któ
ry stanowi wielkie nieszczęście 
dla narodu niemieckiego i o- 
znacza groźbę dla pokoju w 
Europie, wysuwa jako gfówne 
zadanie partii walkę o przywró
cenie jedności Niemiec na za
sadach demokratycznych i po
kojowych“ .

Rezolucja stwierdza, że w 
łonie Biura Politycznego KC 
SED miało miejsce wystąpienie 
antypartyjnej frakcji, która wy
sunęła kapitulancką, wymierzo
ną przeciwko jedności partii l i
nię i która reprezentowała dys
kredytującą "partię platformę, 
zmierzającą do wywołania roz
łamu w kierownictwie partyj
nym (tow, tow. Zaisser i Herrn- 
stadt).

Komitet Centralny postanowił 
wykluczyć tow. tow. Zaissera i 
Herrnstadta z KC SED.

Rezolucja wysuwa szereg za
dań, zmierzających do dalszego 
organizacyjnego umocnienia 
szeregów partyjnych, do rozwo
ju demokracji wewnątrzpartyj
nej, do wzmożenia pracy pro
pagandowej itd.

„Partia nasza — głosi w za
kończeniu rezolucja — znajdu
je się na początku nowego eta
pu swej historii. W oparciu o 
zwycięską naukę Marksa—En
gelsa — Lenina — Stalina, ści
śle związana z okrytą chwalą 
Komunistyczną Partią Związku 
Radzieckiego i z jej Komitetem 
Centralnym, w niewzruszonej 
przyjaźni ze światowym obozem 
pokoju, demokracji i socjalizmu 

partia przystępuje do reali
zacji nowego kursu... Partia 
jest niezłomnie zdecydowana 
realizować ten nowy kurs 
Wbrew wszelkiemu oporowi“ .

stycznej Partii Czechosłowacji 
śle Wam braterskie pozdrowie
nia w 50 rocznicę utworzenia 
Komuijstycznej Partii Związ
ku Rawzieckiego, rewolucyjnej 
marksistowskiej partii nowego 
typu.

Stworzona i wychowana 
przez Lenina i Stalina, Komu
nistyczna Partia Związku Ra
dzieckiego osiągnęła historycz
ne zwycięstwo.

Pod kierownictwem partii 
bolszewickiej, robotnicy i chło
pi Rosji zwyciężyli w Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So
cjalistycznej, która zapoczątko
wała nową erę w historii ludz
kości — erę socjalizmu. 
-Kierowany przez Partię Ko

munistyczną naród radziecki 
zlikwidował w swoim kraju 
wyzysk człowieka przez czło
wieka, zbudował społeczeństwo 
socjalistyczne i stworzy! wzór

braterskiej współpracy różnych 
narodów.

Pod kierownictwem Partii
Komunistycznej naród radzie
cki osiągną! historyczne z\vv-

styczna Partia Czechosłowacji 
stworzyła sojusz klasy robotni
czej i chłopstwa, wywalczyła w 
wyniku historycznego zwycię
stwa Związku Radzieckiego nad

cięstwo w czasie Wielkiej Woj- j  faszyzmem niemieckim ustano-
ny Narodowej, ocali) ludzkość j wienie ustroju ludowo-demokra-
l  n '?™ U faszystowskiej i uto- ¡tycznego i dzięki pomocy Związ-
nnkto walce narodow o j ku Radzieckiego zapewnia bu-
P 'J? 'a S° T ' T  downictwo socjalizmu w Cze-Kierowany przez Partię Ko- ■ - J
munistyczną naród radziecki 
kroczy pewnie ku komuni
zmowi.

Cala nasza partia i wszyscy 
ludzie pracy Czechosłowacji stu
diują i zachwycają się pełną 
chwały bohaterską drogą, którą 
Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego przebyła w ciągu 
50 lat. oraz ponownie uświa
damiają sobie potrzebę jeszcze 
głębszego.studiowania Waszych 
doświadczeń bojowych. Korzy
stając z bogatego doświadcze
nia Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, Komuni-

choslowacji.
Kierując się nieśmiertelną 

nauką Lenina i Stalina, nie
zmiennie wierna internacjona
lizmowi proletariackiemu, Ko
munistyczna Partia Czechosło
wacji będzie nada! prowadziła 
masy pracujące drogą zwycię
skich komunistów Związku Ra
dzieckiego ku szczęśliwej przy
szłości socjalistycznej.

Chwalą Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego!

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii 

Czechosłowacji

Depesza KC K P  Włoch
W związku z pięćdziesięcio

leciem utworzenia okrytej chwa
lą Komunistycznej Partii Zwią
zku Radzieckiego komuniści 
włoscy ślą Wam braterskie po
zdrowienia.

Zwycięska walka, którą to
czyli bolszewicy pod przewo
dem Lenina o utworzenie re
wolucyjnej partii klasy robot
niczej oraz o opracowanie na
uki o socjalistycznym wyzwo
leniu ludzi pracy, zapoczątko
wała decydujący etap w dzie
jach ludzkości.

W Wielkiej P a ź d z iern ik owej 
Rewolucji Socjalistycznej wło
skie masy pracujące widziały 
początek wyzwolenia wyzyski
wanych i uciskanych we

wszystkich krajach świata, w 
partii zaś, która zapewniła cał
kowite zwycięstwo Rewolucji, 
widziały one niezawodnego 
przywódcę międzynarodowego 
ruchu robotniczego w obecnym 
okresie historycznym.

Pod niezwyciężonym sztan
darem Marksa — Engelsa — 
Lenina — Stalina komuniści 
włoscy pracowali i walczyli w 
obronie interesów klasy pracu
jącej, o ocalenie ojczyzny z ty
ranii faszystowskiej, i nie
szczęść wojny. Gigantyczna 
praca w dziedzinie budownic
twa socjalizmu, zwycięska woj
na przeciwko zaborcom faszy
stowskim, nieugięta walka w o- 
bronie pokoju, którą partia Wa

sza prowadziła pod przewód«»
Lenina, jego ucznia i kontynu
atora — Stalina oraz jego 
wspóibojowników, były zawsze 
i są nieocenioną pomocą di» 
narodu włoskiego.

2,5 miliona komunistów wł*v 
skich zespolonych ściśle z wie
loma milionami ludzi pracy, 
którzy są peini zachwytu dla 
wielkiego kraju socjalizmu i ko- 
chają go, życzą Komunistycz- 
nej Partii Związku Radzieckie-i 
go i jej Komitetowi Centralne^ 
mu nowych wielkich sukcesów 
w walce o_ pokój i socjalizm.

W imieniu Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Par
tii Wioch — PALMIRO  
TO G LIATTI.

Piracka napaść wojskowych samolotów USA 
na radziecki samolot pasażerski

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi: Dnia 31 lip- 
ca zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR A. Gro
myko przyjął ambasadora Sta
nów Zjednoczonych p. Charlos 
Bohlena i wręczy! mu notę na
stępującej treści:

„Rząd Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich 
uważa za' konieczne oświad
czyć rządowi Stanów Zjedno
czonych, co następuje:

— Według sprawdzonych in
formacji kompetentnych orga
nów radzieckich w dniu 27 lip
ca br. o godz. 6 m. 28 według 
czasu moskiewskiego cztery 
amerykańskie samoloty my
śliwskie, które wtarghęly do

Chińskiej Republiki Ludowej, 
zaatakowały i strąciły w rejo
nie miasta Huadian w odległo
ści 110 km od granicy chińsko- 
koreańskiej radziecki samolet 
pasażerski- typu „ I ł - 12“ , w 
chwili, gdy samolot ten doko
nywa! regularnego lotu ustaio- 
,ną trasą z Portu Arthura do 
Związku Radzieckiego. Zginę
ło 15 pasażerów i 6 członków 
zafogi, którzy znajdowali się 
na pokładzie strąconego samo
lotu.

Rząd radziecki składa sta
nowczy protest przeciwko tej 
pirackiej napaści amerykań
skich samolotów wojskowych 
na radzietki samolot pasażer

Chińskiej Republiki Ludowej 
oraz oczekuje, że rząd Stanów 
Zjednoczonych podejmie kroki 
w celu surowego ukarania 
osób, odpowiedzialnych za tę 
napaść i w celu niedopuszcze
nia w przyszłości do tego ro
dzaju zbrodniczych aktów z« 
strony amerykańskiego do
wództwa wojskowego.

Rząd radziecki zastrzega so
bie prawo domagania się od
rządu USA odszkodowania w 
związku ze śmiercią wymienio
nych 21 obywateli radzieckich 
i za stratę samolotu“ .

ski, dokonanej na terytorium ] rządowi

Ambasador C. Bohlen oświad
czy), że przekaże notę swemu

N ofora rzą d u  ra d z ie c k ie g o  do Tu re j i

Zebran ia aktyw u SED poświęcone 
uchwałom  X V  plenum

(f) BERLIN (PAP). W mia
stach i okręgach NRD odby
wają się zebrania aktywu Nie
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, poświęcone uchwa
łom XV plenum, na którym 
sformułowany został nowy 
kurs polityczny rządu. Zebra
nia manifestują jedność partii 
i jej gotowość do rozwiązania 
stojących przed nią zadań.

W Halle na zebraniu aktywu 
partyjnego obecnych byio prze
szło, tysiąc osób. Członek Biu
ra Politycznego KC SED* 
Oelsner zdemaskował istotne 
tlo prowokacji faszystowskiej 
z dnia 17 czerwca, napiętnował 
jej imperialistycznych inspira
torów i organizatorów. Oelsner 
zaznajomił szczegółowo zebra

nych z uchwałami XV plenum 
V* nowym kursie politycznym 
rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i podkreśli! ko
nieczność konsekwentnej walki 
o jego realizację.

W uchwalonej jednomyślnie 
rezo'ucji zebrani zapewnili Ko
mitet Ceńtrainy SED o swojej 
wierności dla lin ii generalnej 
partii.

W nastroju wielkiego entu
zjazmu odbyło się zebranie 
aktywu partyjr^go w okręgu 
erfurckim. W depeszy do Ko
mitetu Centralnego i w rezo
lucji aktyw zadeklarował zde
cydowaną wolę pokonania 
wszelkich przeszkód na drodze 
do wcielenia w życie nowych 
zadań partii.

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi:

W odpowiedzi na notę mini
sterstwa spraw zagranicznych 
ZSRR wręczoną ambasadorowi 
Republiki Tureckiej 20 lipca 
br., tureckie ministerstwo spraw 
zagranicznych przekazało 24 
lipca br. ambasadzie ZSRR w 
Ankarze następującą notę:

„ — 20 lipca 1953 r. zastęp
ca ministra spraw zagranicz
nych Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich Jego 
Ekscelencja p. Zorin wręczył 
ambasadorowi Turcji w Mo
skwie notę werbalną, której 
tekst zostai natychmiast opu
blikowany przez rząd radziec
ki i w której ministerstwo 
spraw zagranicznych wykorzy
stując jako pretekst zapowiedź 
wizyty w najbliższym czasie 
okrętów floty amerykańskiej, 
a następnie angielskiej w 
Stambule stwjerdza, iż nie 
można nie zwrócić uwagi na 
fakt, że ostatnio wizyty eskadr 
obcych okrętów wojennych w 
tym również wielkich okrętów, 
do portów leżących w Cieśni
nach stają się coraz częstsze 
oraz, że dwie wizyty o których 
mowa, mogą być uważane za 
swego rodzaju demonstrację 
wojskową i wyraża nadzieję, 
że otrzyma od rządu tureckie
go dodatkowe informacje.

W odpowiedzi na tę notę, 
ministerstwo spraw zagranicz
nych Republiki Tureckiej ma 
zaszczyt prosić ambasadę 
Związku Radzieckiego, aby ze
chciała zakomunikować swemu 
rządowi, co następuje:

Rząd Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich, 
który zgodnie z postanowienia
mi artykułu '24' Konwencji w 
Montreux jest za każdym ra
zem zawiadamiany o wizytach 
okrętów wojennych w Cieśni
nach, nie może nie wiedzieć, 
że wizyty o których wspomina 
w swej nocie, są wizytami kur
tuazyjnymi.

Ponieważ art. 14 (ust. 3) i 
art. 17 Konwencji w Montreux 
przewidują, że nic ma żadnych 
ograniczeń jeśli chodzi o to
naż i skład eskadr okrętów wo
jennych przybywających z w i
zytami kurtuazyjnymi do Cie
śnin, oraz ponieważ wizyty, o 
których mowa są składane 
zgodnie z postanowieniami 
tych artykułów.— częste powta
rzanie się tych wizyt nie może

być interpretowane inaczej, niż 
jako pomyślny przejaw przyjaz
nych stosunków łączących Tur
cję z krajami, do których na
leżą zaproszone floty.

W związku z powyższym i 
uwzględniając fakt, że wszyst 
kie dane i informacje dotyczą 
ce dwóch wizyt, na które rząd 
radziecki lunal za konieczne 
zwrócić szczególną uwagę, 
również zostały mu zakomu
nikowane w należytym trybie 
i we właściwej formie, rząd 
turecki nie może ukryć swego 
zdziwienia z powodu tego, że 
rząd radziecki uznał za ko
nieczne prosić o dodatkowe 
informacje, co mogłoby być 
uważane za swego rodzaju 
mieszanie się do sprawy pozo
stawianej. przez zwyczaje mię
dzynarodowe do uznania kra
jów zainteresowanych“ .

31 lipca zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. Zorin wręczył radcy amba
sady tureckiej p. Aktimurowi 
notę następującej treści:

„W związku z notą mini
sterstwa spraw zagranicznych 
Republiki Tureckiej z dnia 24 
lipca br., ministerstwo spraw 
zagranicznych ZSRR ma za
szczyt oświadczyć ambasadzie 
Republiki Tureckiej, co nastę
puje:

— W nocie swęj z 20 lipca 
br. ministerstwo spraw zagra
nicznych ZSRR powołując się 
na zawiadomienie przesiane 
przez ministerstwo spraw za
granicznych Turcji w sprawie 
wizyty w porcie stambulskim 
w iipcu br. eskadry okrętów 
wojennych USA w składzie 10 
jednostek i okrętów wojennych 
Anglii w .składzie 22 jedno-

uważa za konieczne dodatko
wo podkreślić, że w ostatnich 
latach ilość wizyt składanych 
przez wielkie eskadry obcych 
okrętów wojennych w Cieśni
nach Czarnomorskich znacznie 
wzrosła. Świadczą o tym n#- 
stęnujące oficjalne dane:

W roku 1950 do Cieśnin 
Czarnomorskich zawinęły 33 
obce okręty wojenne o wypor
ności 197.800 fon;

w 1951 roku — 49 obcych 
okrętów wojennych o wyporno
ści 378.800 ton;

w' 1952 roku — 69 obcych 
okrętów wojennych o wyporno
ści 587.727 ton,

\V ciągu 7 miesięcy 1953 r. 
do Cieśnin Czarnomorskich za
winęło 60 obcych okrętów wo
jennych o wyporności przeszło 
300 tys. ton.

W świetle powyższych oko
liczności, kiedy to do Cieśnin 
Czarnomorskich przybywają 
tak wielkie eskadry obcych t>- 
krętów wojennych, prośba mi
nisterstwa spraw zagranicz
nych ZSRR do tureckiego mi
nisterstwa spraw zagranicz
nych o dodatkowe informacje 
w sprawie coraz częstszych wi
zyt tych eskadr nie powinna 
być uważana za coś nieoczeki- 
wa nego.

Mimo to ministerstwo spraw 
zagranicznych Turcji w swej 
odpowiedzi z 24 lipca br. uzna
ło za możliwe sprowadzić cale 
to zagadnienie do czy=to for
malnego i w danym wypadku 
nie mającego istotnego znacze
nia aspektu sprawy. Jeśli nato
miast chodź i o wspomnianą 
wyżej prośbę strony radziec
kiej co do dodatkowych infor
macji w kwestii mającej zna-

f.tek, zwróciło uwagę na oko-{czenie dla Związku Radzieckie- 
licznosc, ze ostatnio eskadry ¡go i całkowicie naturalne! w
sl bto i? rr?ti,W r r nych’ w h ormalnvch stosunkach między skład których .wchodzą row- ! dwoma sąsiadującymi piństwa-

eż wielkie okręty • wojenne 
zawijają coraz częściej do por
tów w Cieśninach Czarnomor
skich. Ministerstwo zwracało 
takżę uwagę, że wspomniane 
w nocie wizyty amerykańskich 
i angielskich okrętów wojen
nych w porcie stambulskim 
mogą być uważane za swego 
rodzaju demonstrację wojsko
wą.

Po rozpatrzeniu odpowiedzi 
na tę notę udzielonej przez m i
nisterstwo spraw zagranicz
nych Turcji, ministerstwo 
spraw zagranicznych ZSRR,

mi to ministerstwo spraw’ 
zagranicznych Turcji uważa za 
możliwe potraktować tę prośbę 
jako swego rodzaju mieszanie 
Sl? do sprawy należącej do 
kompetencji Turcji, chociaż nie 
ma żadnych podstaw do tego 
rodzaju wniosków.

Ministerstwo spław zagra
nicznych ZSRR przesyia niniej
szą odpowiedź na notę turec
kiego ministerstwa 1 spraw za
granicznych z 24 lipca, aby 
podkreślić wagę zagadnienia 
poruszonego w nocie z 20 lip
ca br.“ .
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8 lat po u k ła d z ie  poczdam skim
8 lat temu przedstawiciele 

Związku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Bry
tanii podpisali w Poczdamie 
historyczny układ. Układ ten, 
do którego przyłączyła się póź
niej i Francja stanowi uzgod
nioną między czterema mocar
stwami podstawę do pokojowe
go rozwiązania problemu nie
mieckiego. Układ poczdamski 
przewiduje utworzenie zjedno
czonego, demokratycznego, po 
kojowego państwa niemieckie
go, w którym wykarczoWane 
zostałyby korzenie imperiali
zmu i militaryzmu niemieckie
go, państwa, które stanowiłoby 
czynnik pokoju w Europie, pań
stwa, które nie mogłoby więcej 
Zagrozić agresją żadnemu kra
jowi Europy. Układ poczdam
ski zatwierdził sprawiedliwy 
akt .dziejowy: granicę pokoju 
na Odrze i Nysie.

Niemal od dnia, w którym 
złożone zostały podpisy pod 
układem poczdamskim, mocar
stwa zachodnie ze Stanami 
Zjednoczonymi na czele wkro 
czyły na drogę systematyczne
go gwałcenia tego układu. Sy
tuacja, jaka panuje obecnie w 
Niemczech zachodnich aż nad
to wymownie świadczy, do cze
go doprowadziła ta polityka. 
Niemcy zachodnie stały się 
ogniskiem agresji, stały się te
renem, na którym z pełnym 
poparciem imperializmu ame
rykańskiego szaleją najbar
dziej reakcyjne, faszystowskie, 
odwetowe elementy, terenem, 
na którym odbudowuje się — 
pod szyldem „armii europej
skiej“  — neohitlerowski Wehr
macht.

Nie chcą jedności Niemiec 
imperialistyczne koła Stu no w 
Zjednoczonych i nie chce jed
ności Niemiec ich pupil Ade- 
nauer. Boją się oni pokojowe
go i demokratycznego zjedno
czenia kraju, bo wiedzą o
brze, że takie uregulowanie 
sprawy niemieckiej podważy
łoby ich wojenne plany w Euro
pie. W odpowiedzi na konsek
wentne propozycje Związku 
Radzieckiego, w odpowiedz na 
konkretne inicjatywy Niemie
ckiej Republiki Demokratycz
nej w sprawie porozumienia się 
między samymi Niemcami 
stawiają oni raz po raz prze
szkody na drodze do zjedno
czenia, organizują faszystow
skie prowokacje w rodzaju 
osławionego „dnia X “ , szczują 
przeciwko NRD i otwarcie pro
pagują program napaści na 
demokratyczną republikę, pro
gram „Drang nach Osten , 
zbankrutowany hitlerowski pro 
gram podbojów. A wszystko 
to próbują oni osłaniać nieu
dolnymi manewrami i obłud 

“ nym krzykiem o rzekomym dą- 
"żeniu do „zjednoczenia“ Nie
miec. . ,

Jakie to byłoby „zjednocze
nie" wedle koncepcji amerykań
skich imperialistów i ich pod
opiecznego — o tym świadczą
m. in. propozycje, wysunięte na 
waszyngtońskiej konferencji za
chodnich ministrów spraw za
granicznych. Komunikat wa
szyngtoński obłudnie pi oponuje 
ZSRR czterostronne rozmowy 
w sprawie Niemiec, ale warun

ki, jakie równocześnie stawia, 
świadczą, że Stanom Zjedno
czonym i ich sojusznikom zale
ży w gruncie rzeczy na tym, by 
uniemożliwić pokojowe uregu
lowanie problemu niemieckiego. 
Komunikat ten stwierdza mia
nowicie, że rządy państw za
chodnich nie mają zamiaru ani 
na jotę zrezygnować ze swych 
planów tworzenia „armii euro
pejskiej“  czyli neohitlerowskie- 
go Wehrmachtu, nie mają za
miaru zrezygnować ze swych 
planów budowy tzw. „europej
skiej wspólnoty obronnej“ .— 
agresywnego tworu USA w Eu
ropie zachodniej, a odwrotnie 
— pragną, by te twory objęty 
również... Niemiecką Republikę 
Demokratyczną.

Nie jest przypadkiem, że od
wetowe apetyty bońskich re
wizjonistów wymierzone prze
ciwko wszystkim narodom Eu
ropy, dziś kierują się przede 
wszystkim przeciwko NRD 
Niemiecka Republika Demo
kratyczna jest bowiem pierw
szym w historii niemieckim 
państwem pokojowym i demo
kratycznym, jest ostoją walki 
wszystkich patriotycznych sil 
narodu niemieckiego o zjedno
czenie kraju. W Niemieckiej 
Republice Demokratycznej zre
alizowane zostały uchwały 
poczdamskie, przewidujące zni
szczenie sił faszystowskich i 
militarystycznych, w Niemiec
kiej Republice Demokratycznej 
władzę wzięły w ręce masy lu
dowe, które stworzyły »demo
kratyczny ustrój państwowy i 
które przystąpiły do budownic
twa socjalistycznego w Repub
lice. NRD jest pierwszym w hi
storii państwem niemieckim, z 
którym naród polski wiąże u- 
czucia przyjaźni i współpracy. 
Walka Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej o zjednoczenie 
kraju, walka prowadzona 
wbrew faszystowskim prowo
kacjom, stanowi poważny cios 
w amerykańsko - adenauerow- 
skie plany pogłębienia rozbicia 
Niemiec i przygotowania wa
runków dla nowej wojny. Nic 
też dziwnego, że nowe kroki 
rządu Niemieekićj Republiki 
Demokratycznej z dn. 11 czerw
ca wywołały tak wielkie żarnie-, 
.szanie w kołach rządowych w 
Bonn i... w Waszyngtonie. 
Wściekłość imperialistów za- 
Chodnio-niemieckich i ich za
oceanicznych opiekunów jest 
tym większa, że przytłaczająca 
większość ludności NRD nie 
tylko nie poparta prowokacji 
faszystowskiej, ale stawiła jej 
zdecydowany opór.

Walka Związku Radzieckie
go o uregulowanie kwestii^ nie
mieckiej drogą rokowań na 
gruncie układu poczdamskiego, 
walka Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej o porozumie
nie między samymi Niemcami, 
zdobywa sobie coraz to nowe 
zastępy zwolenników w? 
wszystkich krajach Europy _ a 
szczególnie w narodach, które 
ucierpiały od okupacji hitle
rowskiej. Przyznać to musi na
wet prasa burżuazyjna. „1 m i 
no sie dziwić — pisze miesz
czańska francuska gazę.a 
„Combat“ że radziecka ofen

sywa w sprawie rokowań zdo
bywa sobie drogę w różnych 
kolach. Wielu ludzi najzupeł
niej logicznie widzi w tych ro
kowaniach jedyne wyjście ze 
ślepej uliczki, w jaką wpako
wała Niemcy polityka amery
kańska“  pogłębiając rozbicie 
kraju. ' -

Jest rzeczą charakterystycz
ną, że na rzecz pokojowego u- 
regulowania problemu niemiec
kiego w drodze rokowań wypo
wiada się również wielu po!i- 
tyków burżuazyjnych na zacho
dzie, którzy zaczynają widzieć 
katastrofalne dla swych krajów 
skutki, jakie niesie ze sobą wa
szyngtońsko - bońska polityka. 
W czasie ostatniej debatv w Iz
bie Gmin na temat konferencji 
waszyngtońskiej — wielu po
słów tabourzystowskich ostro 
krytykowało rząd za to, że swo
ją’ postawą w istocie rzeczy 
torpeduje rokowania czterech 
mocarstw. Wielu z nich stwier
dza. że przyjęty przez rządv 
Anglii i Francji obłudny pro
jekt Dullesa w sprawie kome- 
rencji czterech miał w rzeczy
wistości na celu jedynie wzmoc
nienie szans Adenauera przad 
wyborami, i że zmierza! do od
wrócenia uwagi opinii od kwe
stii zasadniczej — zjednoczenia 
Niemiec. Do tego celu zmierza 
również list Eisenhowera do 
Adenauera, wyrażający pełne 
poparcie dla polityki zachod- 
nio-niemieckiego kanclerza i 
jawnie zachęcający go do no
wych awantur i prowokacji, w 
pierwszym rzędzie przeciwko 
NRD.

Jest rzeczą oczywistą, że taka 
polityka w kwestii niemieckiej 
godzi w interesy wszystkich na
rodów Europy,, godzi w pod
stawy bytu narodu niemieckie
go. Walka przeciwko tej polity
ce rozwija się coraz bardziej 
we wszystkich krajach naszego 
kontynentu. Jest rzeczą oczywi
stą, że nie może się na takie 
„rozwiązanie“ sprawy niemiec
kiej zgodzić narody polski, jak 
najżywotniej zainteresowany w 
pokojowym uregulowaniu pro
blemu niemieckiego, w okiełzna
niu rewizjonistycznych, antypo- 
kojowych i antypolskich sił w 
Niemczech zachodnich, w u- 
tworzeniu demokratycznego, 
jednolitego państwa niemieckie
go, żyjącego w pokoju ze 
wszystkimi sąsiadami. Narody 
domagają się rozwiązania kwe
stii niemieckiej drogą rokowań, 
na gruncie układu poczdamskie
go. .

Nową siłą W walce o takie 
uregulowanie problemu nie
mieckiego natchnęło narody 
podpisanie rozejmu w Korei. 
Rozejm w Korei pokazał w spo
sób niezwykle przekonywający, 
iż nie ma takich — choćby naj
bardziej skomplikowanych i za
ognionych [iroblemów między
narodowych — których nie da
łoby się rozwiązać drogą poko
jową, drogą rokowań. O triumf 
idei rokowań w odniesieniu do 
wszystkich spornych problemów, 
w tym również do problemu 
niemieckiego, wzmagają swą 
walkę wszystkie narody świata.

B. Z.

Na 58 dni przed term inem  
stoczniowcy szczecińscy zwodowali 

kadłub nowego rudowqg!owca
(f) Z pochylni szczecińskiej j  Rzeka Saczon wygląda

T a m , g d z ie  b y ła  l in ia  f r o n tu
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“ Z PANMUNDZON)

tej chwili niewinnie. I nikt pa
trząc na nią nie domyśla się 
ile jej bystre wody niosą z so
bą historii. Po rzece w ogóle 
nie poznasz, że tu toczyła się 
jeszcze parę dni temu wojna. 
Ten kraj świeżego poranku 
jest tak zielony i ma tak buj-

sfoczni spłynął nowy kadłub 
wielkiego rudowęglowca. Zało
ga, realizując długookresowe 
zobowiązania, zbudowała sta
tek na 58 dni przed ustalonym 
terminem. Na uwagę zasługuje 
fakt, że na budowę tego kadłu
ba załoga kadłubowni zużyła o 
120 tys. roboczogodzin mniej 
niż na budowę pierwszej jed-j ną roślinność, że zewnętrznie 
nostki tego typu. ! nie widać jak silne by i y tu

Korzystając z doświadczeń j  walki. Po ludziach, przechodzą- 
zdobytych w toku budowy j CyCh w tym momencie przez 
pierwszych statków, wprowa- j  rzekę widać od razu, że wraca- 
dzono w stoczni ścisłą specjali-| ■ z pierwszej linii. Choć u- 
zację brygad, które są odpowie- śmiechaj ą się do ciebie szero- 
dzialne za wykonanie określo- ' uśmiRchem są to
„vch fragmentów budowy Na - stoczonej,
przyspieszenie tempa budowy (Juz weu J . J .
statków wpłynęło lepsze piano- j walT<i, zahartowani w roju 
wanie produkcji, polegające na żołnierze oddziałów ludowych, 
tym, że harmonogramy posz- j  Teraz, w myśl porozumienia ro- 
czególnych operacji ściśle zazę- , zejmowego, żołnierze opuszcza- 
biają się, zapewniając szeroki | ją pozycję w kilkukilometrowym 
front pracy wszystkim brygą- j pasjCi który stać się ma czę-

ścią strefy zdemilitaryzowanej.

cie słynnego wzgórza czerwo
nego, ale jal^ zobaczysz nie u- 
dało im się to“ . Po półgodzin
nej drodze chodząc niejedno
krotnie tunelami i okopami głę
boko tkwiącymi w zboczach ; ne walki z Kuomintangiem, 
wychodzimy na szczyt. O 500 I długi marsz, wojna antyjapoń- 
metrów od nas widać oficerów j  ska, wojna wyzwoleńcza, wre- 
amerykańskich obserwujących j  szcie porno: dla Korei walczą- 
przez lornetki naszą stronę. ! cej przeciwko agresji. I stąd

, , . , ' wiem z w ła s n e g o  doświadcze-— Kiedvs, pagórek ten, miat . . . . . . .1 , ma, ze reakcjonistów można
swoją zwykłą wojskową nume- . • • :v f : tylko nieustanną czujnością .

.  ,  ' ,  i  kontrolą zmusić do wypełnienia i bvl : , , . . x ,przez nich zobowiązań. lotez

w 1930 r. jako 15-letni parobek j  siące kilometrów, żeby tu roi* 
wstąpiłem do Czerwonej Armii j  pętać taki pożar.
Chińskiej, która wtedy właśnie i pomyślcie, że to nie żołnier* 
wkroczyła do mojej prowincji ' pcnviecjział, a!e oficer, a z ryba- 
Anhwei. Potem były nieustan- | czycje j akie sa nastroje w ar-

dom. Z inicjatywy personelu 
technicznego i przodujących 
robotników usprawniono rów
nież bardzo poważnie proces 
produkcji, zmieniając m. in. 
kolejność montażu poszczegól
nych części statku. (PAP)

S analorium  
p rzec iw g ru ź licze  

dla dzieci 
p raco w n ikó w  PK P
(f) W Miłowodach pod O- 

bornikami, w woj. poznańskim 
oddano do użytku Sanatorium 
Przeciwgruźlicze dla dzieci ro
dzin pracowników kolejowych 

Sanatorium posiada kilka
dziesiąt sal dwu-, cztero- i sze- 
ścio-łóżkowych, w których 
znajdzie pomieszczenie około 
250 dzieci. W sanatorium znaj
duje się również gabinet rent
genologiczny,; fizykoterapii i 
punkt apteczny.

Schodzą w zwartych szykach, 
mimo trudności falistego tere
nu, z całym ruchomym ekwi
punkiem, a dochodzące z dale
ka odgłosy wybuchów przypo
minają, że na pierwszej linii 
fortyfikacje idą w powietrze. 
Towarzysz Dżin, komisarz poli
tyczny pułku obsadzającego od
cinek, opowiada nam słynną 
historię tej pozycji. „Naprze
ciwko nas — mówi- — stoi te
raz pierwsza amerykańska dy
wizja piechoty morskiej posła
na tu dwa tygodnie temu, po 
tym jak przetrzepaliśmy po
rządnie dwudziestą piątą dy
wizję piechoty. Jeńcy, których 
wzięliśmy twierdzili, że dywiz
ja postawiła sobie za cel odbi-

I rację — mówi dowódca 
wizji, generał Jang-sen -  
zielony jak inne pagórki. Ale 
kiedy zdobyliśmy go ostatecz
nie po ciężkich walkach i trzy
krotnym przechodzeniu z rąk 
do rąk, zieleni już nie było. 
Artyleria oczyściła cały szczyt 
i zbocza, zerwała parę metrów 
warstwy ziemi, i kiedy za trze
cim razem ostatecznie usado
wiliśmy się na szczycie, byia tu 
tylko czerwona ziemia, jak te
raz widzicie. Wtedy nasi żoł
nierze nazwali to miejsce Czer
wonym Wzgórzem.

Głębokie kratery od ciężkich 
bomb, których tysiące paefało na 
tak często wspominane w za
chodniej prasie Czerwone 
Wzgórze, potwierdzają słowa 
generała. Oficerowie i żołnie
rze, którzy nas otaczają jeden 
zą drugim opowiadają epizody 
z niedawnych waik. A dowódca 
dywizji mówi o czujności, o 
tym, że trzeba dobrze patrzeć 
na palce przeciwnikom.

— Od 23 lat walczę przeciw
ko imperializmowi i kontrrewo
lucji — mówi ten młody gene
rał chińskich ochotników —

z zadowoleniem wycofuję się z 
lak drogo okupionej pozycji, ho 
to cofnięcie za linię demarka- j  
cyjną leży w naszym wspólnym 
interesie: służy sprawie pokoju.

mii przeciwnika.
O takich wypadkach często

słyszeliśmy a korespondenci 
amerykańscy opowiedzieli nam, 
że żołnierze ich mimo zakazów 
dowódców świętowali bardzo 
radośnie zawarcie rozejmu.

Radośnie przyjęły wieść lu
dowe wojska. Jeden ze zdo
bywców Czerwonego Wzgórza 
Hu Jou-wan odznaczony naj
wyższymi orderami koieańsKi-
tni, mówi pomału, uważnie do
bierając słowa.

Jednak cofam się patrząc przed j  — Zdobywaliśmy tę pozycję 
siebie w kierunku przeciwnika i w obronie pokoju i od-iępuje-

ny od niej także w interesieczy znów nie przygotowuje ja
kiejś prowokacji.

— Jak przyjęli żołnierze 
wiadomość o rozejmie — py
tamy.

— Co do naszych — odpo
wiadają chińscy towarzysze — 
sami pogadajcie. A jeśli idzie 
o przeciwnika, mieliśmy na tym 
odcinku frontu bardzo liczne 
wypadki zbratania się po ro
zejmie, zarówno z Amerykana
mi, jak i z lisynmanowcami. 
Np. wczoraj wieczorem kiedy 
zacichły walki w okolicy przy
szła do nas grupa lisynma- 
nowców, wymieniliśmy między 
sobą podarki, a ich oficer po
wiedział:

-— Chiny są naszym bliskim 
sąsiadem, z którym zawsze ży
liśmy w zgodzie. Ameryka jest 
daleko. Po co oni przyleżli ty-

pokoju. Przed wojną pracowa
łem na wsi, a od wyzwolenia 
byłp mi dobrze. Teraz, kiedy 
odrzuciliśmy napastników bę
dzie jeszcze lepiej, jeśli tylko 
oni się uspokoją zaczniemy 
pracować ze zdwojoną siłą, t 
odbudowa — to przecież rów
nież praca dla jx>koju, przeciw
ko agresji.

I Hu Jou-wan uśmiecha się 
w zadumie, myśląc o latach 
budowy, które przyjdą teraz po: 
latach zniszczeń dokonanych' 
przez imperialistów.

Schodzący żołnierze ostre» 
‘rysują się w świetle zachodzą- '■ 
cego słońca.

— Do jutra wieczór — 
wi komisarz — strefa z naszej 
strony będzie gotowa.

STANISŁAW BRODZK1

31 lipca do Milowód przvbv- i:konomjczllH j Społeczna ONZ
ła pierwsza 70-osobowa grupa 
dzieci. (PAP)

Znany literat z NRD 
przybył do Polski

(f) W ramach współpracy kul
turalnej między Polską a Nie
miecką Republiką Demokratycz
ną przybył w dniu 30 lipca br. 
do Warszawy znany literat nie
miecki, profesor współczesnej 
literatury niemieckiej na Uni- 
.wersytecie Humboldta w Beri i - 
"nie — Alfred Kantorówicz.

Literat niemiecki w czasie 
trzytygodniowego pobytu w Pol
sce zapozna się z problematyką 
naszego życia kulturalnego, 
zwiedzi Nową .Hutę, Kraków, 
Stalinogród, Zakopane, Gdańsk, 
Szczecin i inne miasta naszego 
kraju. (PAP)

USA g w a łc q  porozum ienie w spraw ie dostępu do siedziby O N Z
Rewolucja polska w Radzie Ekonomicznej i Społecznej ll\Z

wych; Rada Ekonomiczna 1»
Społeczna wzywa sekretarza 
generalnego, aby — jeśli rofco-

GENEWA (PAP). —  Rada | przybył dnia 21 lipca do Gene-

om a wiała kwestię dostępu do 
siedziby ONZ w Nowym Jor
ku. Jak wiadomo, rząd USA 
awalcąc porozumienie między 
ONZ a USA, wielokrotnie od 
mawiał wydania wiz wjazdo
wych do siedziby ONZ przed
stawicielom rozmaitych orga
nizacji międzynarodowych.

Sprawa dostępu do, s;edzibv 
ONZ bvla przedmiotem roko
wań sekretarza generalnego 
ONZ Hammąrskjoelda z rzą-

wy, by złożyć Radzie Ekono
micznej i Społecznej sprawo
zdanie ze swych pertraktacji 
z rządem USA. Ze sprawozda
nia tego wynika, iż USA w dal
szym ciągu zamierzają według 
swego uznania i wbrew układo
wi zadartemu z ONZ nie do
puszczać do USA nie odpowia
dających im reprezentantów 
rozmaitych organizacji między
narodowych.

Delegat polski minister Su- 
'chy wygłosił przemówienie, w

dem USA. Hammarskjoeld i którym oświadczył, że kwestia

dostępu do siedziby ONZ jest 
niezwykle doniosła. Dotyczy 
ona bowiem problemu normal- 
nego funkcjonowania organów 
ONZ.

Delegacja polska przedstawi
ła Radzie Ekonomicznej i Spo
łecznej projekt rezolucji, stwier
dzającej m. in.: Rada Ekonomi
czna i Społeczna wzywa sekre
tarza generalnego ONZ, aby 
kontynuował rokowania ze Sta
nami Zjednoczonymi w celu za
pewnienia swobodnego dostępu 
do siedziby ONZ przedstawi
cielom organizacji pozarządo-

wania z rządem USA nie da- 
dzą pozytywnych wyników —< 
przedstawił sprawę do arbitra
żu, zgodnie z postanowieniami 
układu o siedzibie ONZ.

Przedstawiciel Indii Sen *h 
świadczył, że sekretarz gene-^ 
ralny ONZ nie powinien uznaj 
żadnych zastrzeżeń USA w 
sprawie dopuszczania poszez 
gólnych reprezentantów do s 
dzihv ONZ.

ste-'!

N a  i  o m a c h  p r a s y

W w a l c e  o s p r a w n e  i 
p r z e p r o w  a d z e n i e

s z y b k i e  

ż n i w

Wystąpienia w brytyjskiej Izbie Gmin przeciw 
a m e ryka ń sk ie j polityce w sprawie Korei

(f) LONDYN (PAP). Nowe 
oświadczenie Sekretarza Stanu 
USA Dullesa w sprawie Korci 
wywołało w Anglii burzliwy 
oddźwięk. Wystąpienie Dullesa 
_  jak wynika z doniesień pra
sy angielskiej — przyjęto tu z

51 i u Dullesa „postawiono wa
runki rządu amerykańskiego 
przed konferencją polityczną w 
kwestii koreańskiej, przy czym 
Amerykanie nie biorą pod uwa
gę opinii swoich kolegów“ 
Mówca zwrócił uwagę na fakt, 
że w Stanach Zjednoczonych

wielkim n ezaclowohniem i j przeważać chęc koor-
ceniono. |ako dowod, ?t Mam | - J- V polityki raczej
Zjednoczone zamierzają uzyc I dvnowania sucj j . , 
na konferencji politycznej me
tod dyktatu i nie godzić się na 
żadne kompromisy dla pokojo
wego rozwiązania kwestii ko
reańskiej.

Przem ów ien ie  
b. prem iera  Attlce

\Vvtuownym wyrazem tutej
szych nastrojów była debata w

rzystów, b. premier AUlee, mo 
• wiać:

z la Syn-mnnem niż z innymi 
członkami ONZ, biorącymi u-
dział w konflikcie koreańskim.

Attlce wezwał rząd brytyjski, 
aby dał wyraźnie do zrozumie
nia, że Wielka Brytania nie 
podpisze się pod „tą polityką 
wojenną“ . Musimy z całym na 
ciskiem podkreślić — mówił 
Aftlee — że jest to sprawa 
ONZ, a nie samych tylko Ame
rykanów.
’ „Naszym prawem i obowiąz

kiem —" dodał Attlee — jest 
sprecyzowanie naszego stano- 

. , ¡„ nuilesa, że mu- ! wiska. Mam nadzieję, że gdy
„DeKlaracja . e Korei , rpzp0cznie się konferencja me
nastąp c /-Je( Korei w j  zostaniemy wtłoczeni w jakieś

zn zjednoczenie vmi)na j | waskie ramy, że zastosowana 
ysi koncepcji l \ y boW,;em tam będzie w całej pelru polity-

si 
(t
IH _ . . .
Amerykanów), inaczej 
przedstawiciel USA opusc kon 
ferencję polityczną, w;/ O 
się rzeczą niezwykłą. Je^em 
zdania, że pozostaje w 
całkowitej sprzeczności z 
cłi,-ni Organizacji

vdi. A zatem dano 
że jeżeli me 

do-

nyc.h warunkach“ . Stwierdzi! 
on,1 że również rząd brytyjski 
zaniepokoił się oświadczeniem 
Dullesa i przesłał już 29 brn. 
instrukcje ambasadorowi bry
tyjskiemu w Waszyngtonie, aby 
ambasador wyjaśnił stanowi
sko Wielkiej Brytanii. Izba po
witała oklaskami oświadczenie 
Butlera, że „Wielka Brytania 
w żadnym wypadku nie czuje 
się związana“ oświadczeniem 
Dullesa w sprawie ewentual
nego opuszczenia konferencji 
politycznej.

W dalszym ciągu debaty 
przemawiał m. in. labourzysta 
Henderson zapytując, czy pro
wadzone są, konsultacje z rzą
dem amerykańskim w sprawie 
przedstawicielstwa Chin w 
ONZ. Ostatnim mówcą z ra
mienia opozycji był Jack Jo
nes, który, krytykując -stanowi
sko Dullesa, oświadczył — we
dług relacji zachodnich agen
cji prasowych — że nie chciał
by być gruboskórny, lecz że 
bardzo łatwo jest pomylić sło

w
du-

Zjednoczonyc 
do zrozumienia 
Wszvstl<o odbędzie się 
'kladiu ? tak, jak tego żąda Dul 
les. Stanv Zjednoczone pojiU

ka wzajemnych ustępstw. Po
winniśmy dążyć do czegoś lep
szego niż zapewnienie Li Syn- 
manowi władzy nad całą Ko-

' C\y  swoim przemówieniu At
tlee zwrócił też uwagę na inny 
1 u-niacy czynnik , a mia- 
” " 'CPi  ia nacisk, jaki kładą 
a°W -W-inie na kontynuowanie 
Sządzeh gospodarczych prze-

Rzecz dziwna,

Zada! on jak

................. . ze sprawy ekonoiniczna
asnie wtedy, gdy zebrać się Chin. »B , Attlee -  jest 
i Zgromadzenie Ogólne i kie- — powie ja Możliwe, zę

obosieczną Chiny, a>e my

własną drogą. Uważam, Że su- c l *  u -  rozpatrzenia
gestia laka jest bardzo niebez- |n a jr ^ l i ie js ^ ^ y  ekonomlcznej 
piec z u a. 
w
ITIĆ. .......
dy oczekujemy podjęcia dysku 
sji naci kwestią: koreańską — 
składa się takjednostronną de
klarację programową“ .

Attlee podkreśli! dalej, że 
oświadczenie Dullesa wywoła
ło niepokój, i uskarżał się na 
tendencję do ignorowania przez 
USA poglądów sojuszników.., _

Odnosi się wrażenie — mó
wił Attlee — że w oświadcze-

strzegany, jest bowiem wiele 
powodów do tarć i dopóki nie 
stwierdzimy, jakie postępy czy
ni konferencja polityczna, nie 
można będzie powiedzieć, czy 
rozejm utrzyma się na stałe.
Nie chcę przez to twierdzić, że 
powinniśmy 'czekać dwa, trzy 
lub cztery lata, ale trzeba prze
konać się, że obie strony szcze
rze dążą do’ zapewnienia rozej 
mówi sukcesu", i 

Jak stwierdzi! dalej- Lloyd.
Anglia postara się doprowadzić 
do jak najszerszego porozumie
nia w sprawie pełnomocnictw j POM“ . Słusznie zwraca się 
konferencji politycznej, przed autor w artykule do aktywu 
która stać będzie trudny pro- wiejskiego, do członków partu

1 : 7 .un ......n!ou nnmntT i

Jednvm z ważnych zadań na
szej prasy w ostatnim okresie 
było zmobilizowanie wsi do 
przeprowadzenia żniw w termi
nie, starannie i bez strat. Weź
my dla przykładu trzy pisma 
— „Gazetę Białostocką“ , kie
leckie „Słowo Ludu“ oraz 
„Głos Olsztyński“ .

„Gazeta Białostocka“  po
święcała akcji żniwno-omłoto- 
wej sporo materiału. A więc 
z. początkiem lipca zajęła się 
przygotowaniem wsi do żniw. 
zamieszczała informacje o 
„dniu gotowości“ . Swoją uwa
gę skoncentrowała na POM-acli 
i GOM-ach, na remoncie ma
szyn żniwnych. Wyróżnia się 
tutaj artykuł Edmunda Smoliń
skiego, kierownika Ekspozytu
ry Okręgowej POM w Białym
stoku, w numerze 155 pisma, 
z dnia 1 .VII. 53 r. pt. „Nieza
wodna pomoc w sprzęcie plo
nów — główrnm zadaniem

blem — zjednoczenie Korei w 
drodze pokojowej. Możliwe, że 
trzeba będzie zastosować jakieś 
tymczasowe rozwiązanie. Pod
stawowe zadanie konferencji po
legać będzie jednak na dążeniu 
do pokojowego zjednoczenia.

Wśród oklasków Lloyd o- 
świadczył: „Anglia użyje cate- 
go swego wpływu, aby nie do-

[ML U / A )  ldlWYJ |CDi J/VMUJ-IIV, o i" i , , ‘ . . i • loń

wo „Dulles“  ze słowami „ctull ¡puscic do wznowienia działań
wojennych, bez względu na to, 
czy groźba pochodzić będzie z 
północy, czy też z południa“ .

*
Sprawy Kotei i Chin w związ

ku z deklaracją Dullesa oma-

odczuwają
rządu odpowia- 

innemu i,„wipr?
,a odczuwamy
■ w imieniu

dat p. <'• I?re'^7 ,;Lw
skarbu B u t le r z e '

’W *  .br> T  bowŁzal“ ii czego się nie - - fkoWitą
.rezerwował akcji.

kanclerz
/nial on, 

do
ze 
n
z a rezerwo w 
wcTlność podjęcia

za stosowną w

ass“ (uparty osioł).

Przemówienie 
Selwyn Lloyda

Na zakończenie, debaty w 
Izbie Gmin zabrał głos wice
minister spraw zagranicznych 
Selwyn Lloyd, który będzie 
przewodniczył delegacji brytyj
skiej na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, zwołanej na 
dzień 17 sierpnia.

Odpowiadając na głosy przed
stawicieli opozycji w sprawie j 
jak najrychlejszego dopuszcze
nia Chin Ludowych do ONZ i 
zniesienia ograniczeń w handlu 
z tym krajem, Selwyn Lloyd o- 
świadczył, że zdaniem rządu an
gielskiego Chiny powinny być 
reprezentowane przez Centralny 
Rząd Ludowy.

Co do sprawy Korei Lloyd po
wiedział m. in.: „Musimy naj
pierw przekonać się, czy ro- 
zejm będzie całkowicie prze- j rozbieżności w poglądach .

i ZMP-owcow, aby pomogli 
przezwyciężyć braki i niedocią- 
gnięcia. Pisze on m. in.

„P o w a ż n ą  ro lę  w  p rz e z w y c ię 
ż e n iu  is tn ie ją c y c h  jeszcze n ie d o 
c ią g n ię ć , w p rz y g o to w a n iu  lu d z i, 
w  ja k  na jsze rszym  ro z w o ju  r u 
chu  w s p ó łz a w o d n ic tw a  i p rze 
s trze g a n iu  d y s c y p lin y  p ra c y  po 
w in n i odegrać  c z ło n k o w ie  naszej 
p a r t i i  i Z M P . Ic h  p rz o d u ją c a  po
s taw a, ic h  p rz y k ła d  w in ie n  h yc  
zachę tą  d la  w s z y s tk ic h  pozosta
ły c h  p ra c o w n ik ó w , b y  ja k  n a j
le p ie j w y k o n a li swe za d a n ia “ .

Również w artykułach wstę
pnych, w korespondencjach re
dakcja niejednokrotnie zwra
cała uwagę n<i ważną rolę ja
ką mają do spełnienia w cza
sie żniw ośrodki maszynowe. 

Dobrze się stało, że „Gazeta
wiane były również w Izbie Lor- | BJałostocPa“' zajęła się”  porno 
dów. Odpowiadając na rozrie za-j  cą sąsiedzką> że walczyła < 
strzeżenia członków Izl)V, lord i „ u , , , , , ; , ‘ -iniunm

........ tt ____o
strzeżenia członków Izlyy, lord | aktvwjzację ‘ trójek żniwno- 
Salisbury usiłował z jednej stro- j  omjotoWych, że sporo miejsca 

że „podstawowe | poświęciła zadaniom GRN wny wykazać, i____v^.,„
cele i polityka“ USA i Anglii j czasie żniw. 
w kwestii koreańskiej są „ana- | Gazeta praktycznie, na przy- 
logicznc“ , z drugiej jednak stro- kładach oceniała sprawę przy

że zadania umocnienia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, spójni 
miasta ze wsią — w świetle 
których należało omawiać akcję 
żniwno - .omletową nie znala
zły należytego odbicia w pu
blicystyce gazety.

W okresie żniw ważną rolę 
spełniają Gminne Spółdzielnie. 
Dobre zaopatrzenie wsi jest 
sprawą pierwszoplanową. W 
artykule wstępnym pt. „h|aj- 
wyższy czas zakończyć przygo
towania do żniw“ z dnia 6.7.53 
numer 159 czytamy m. in.:

„W  GS S zczepankow o  b ra k  jes t 
do c h w il i  o be cn e j kos i babek. 
W  GS D rozd o w o  b ra k  zu p e łn ie  
w ap n a  naw ozow ego . W  g m in a ch  
Je dw a b ne  i P r z y tu ły  p re z y d ia  
G RN z u p e łn ie  n ie  in te re s u ją  się 
ty m , że m a ga zyn y  zbożow e n ie  
zo s ta ły  d o tąd  w y re m o n to w a n e  i że 
m ogą n ie  być. go to w e  w e w ła ś c i-  i 
w y m  czasie na p rz y jm o w a n ie  zbo 
ża“ .
Gazeta nie zajęła się komite

tami członkowskimi. 1 znowu 
brak oddechu politycznego za
słonił tę tak ważną sprawę. A 
przecież poprzez komitety 
członkowskie możemy uaktyw
nić tysiączne rzesze chłopskie. 
Komitety członkowskie mogą 
odegrać poważną redę jako 
czynnik kontrolny, czuwający 
nad sprawną pracą gminnych 
spółdzielni.

Mocną stroną pisma jest in
formacja z przebiegu żniw. Ga
zeta donosiła swoim czytelni
kom, jak przebiegają żniwa w 
innych województwach.

Gazeta pomagała likwidować 
braki i niedociągnięcia wystę
pujące w czasie prac w jrolu, 
operatywnie, na gorąco meldo
wała o stanie parku maszyno
wego, o pierwszych dostawach 
zboża państwu, o podorywkach 
i sianiu poplonów. Zachęcała 
wieś do stosowania tego waż
nego zabiegu agrotechnicznego, 
kióry wpływa na podniesienie 
wydajności gleby. Szkoda tylko, 
że „Gazeta Białostocka“ nie 
wciągnęła do informacji bieżą

roki wachlarz zagadnień zwią
zanych z tym tak ważnym wy
darzeniem w życiu wsi. W arty
kule p.t. „Braki i niedociągnię
cia należy natychmiast usunąć“

| się pod tym względem artytoł 
S. Taras, w numerze 158 ga
zety z dnia 3.7.53 pt. .,Orga
nizacje partyjne na czele wal
ki o sprawne przygotowanie i

z dnia 3.7.53 numer 157, czyta- i przeprowadzenie kampanii
I żn iwno-oińłotowej'.

„Głos Olsztyński“  poświęcił 
¡całe kolumny żniwom. Dobra 
jest kolumna w numerze 161 
z dnia 7.7.53 pod mobilizują
cym tytułem: wszystkie siły do 
akcji żniwno-oniłotowej! Mamy 

i tutaj artykuł wstępny w któ-

ny, przecząc samemu sobie, nie 
mógł nie przyznać, że stanowi
sko USA, zwłaszcza w sprawie

gotowań do żniw i to jest nie
wątpliwie jej osiągnięciem. 
„Gazeta Białostocka“ jednak

my:
„R a d y  n a ro d o w e  m u s ią  o d ro b ić  

sw o je  za le g łośc i. M uszą z ro zum ie ć , 
że one są o rg a n iz a to re m  i k ie ro w 
n ik ie m  k a m p a n ii ż n iw n o -o m lo to -  
w e j,  że od s to p n ia  św ia d o m o śc i 
p ra c o w n ik ó w  ra d , od  o rg a n iz a c ji 
p ra c y , od u m ie ję tn o ś c i k c ro w a - 
n ia  i  s y s te m a ty c z n e j k o n t r o l i  za
leżeć będą w y n ik i  te g o ro c z n y c h  
ż n iw  i o m ło tó w .

N a le ży  w ię c  z a k ty w iz o w a ć  p ra 
cę k o m is j i  ra d , p o w ie rz y ć  zadan ia  
każdem u  ra d n e m u  i  w s z y s tk im  
p ra c o w n ik o m  p re z y d ió w  ra d . 
G m in n a  k o m is ja  ż n iw n o -o m lo to -  
w a  m u s i często a n a liz o w a ć  stan 
p rz y g o to w a ń  i sam p rzeb ieg  ż n iw , 
a na  b ra k i n a ty c h m ia s t m u s i re a 
g o w a ć “ .

Lecz pismo w naświetlaniu 
zagadnień popełniło podobny 
błąd jak „Gazeta Białostocka' . 
Brak rozmachu, uogólnień do
prowadzi! do zwężania »zagad-

rym czytamy między innymi:
„K a m p a n ia  ż n iw n a  — to w ie lk a

a k c ja  gospodarcza , a le  zarazem  
w ie lk a  k a m p a n ia  p o lity c z n a . Od 
n ie j za leży  w d u żym  s to p n iu  do 
s ta te k  ro d z in  c h ło p s k ic h , od n ie j 
za le ży  w ła ś c iw e  z a o p a trze n ie  lu 
dz i p ra c y  w ch le b , od n ie j za le 
ży — w  n ie m a łe j m ie rz e  — s iła  go 
spodarcza  i p o lity c z n a  naszej 
O jc z y z n y . I w  le j  a k c ji  w y tę ż y ć  
m u s im y  w s z y s tk ie  s i ły ,  by  ż n iw a  
i o m ło ty  w y k o n a ć  szyb ko , s p ra w 
n ie  i z h o n o re m “ .

i- Dalej znajdujemy takie za- 
nien. O ile jednak „Gazeta ¡gadnienia, jak sprawa zaopa- 
Białostocka“ nie straciła ze trzenia, maszyn, pdpoWiedzijł- 
swego kręgu widzenia gospo- I ności GRN za terminowe prze- 
da.rki indywidualnej, o tyje I prow adzenie żniw. Wydaje się 
„Słowo Ludu“ właściwie o niej J jednak, iż „Glos Olsztyński“  
prawie że zapomniało. A prze- ■ za mało miejsca poświęć*! 
cięż województwo kieleckie po I PGR-om, a przecież na terenie 
siada najwyższy procent ziemi ; województwa olsztyńskiego jest 
w indyw idualnej gospodarce | ich dużo. Wiele zespołów PGR 
chłopskiej. i woj. olsztyńskiego ma nie !a-

Należy przyznać, że gazeta ; da kłopoty i trudności, odczu- 
nipjednokrotnie pisała o po- ; 'va brak robotnika. Tą sprawą 
mocy sąsiedzkiej. Lecz w koń- j należało się specjalnie zająć, 
cu nie tylko przecież o pomoc j szerzej ją omówić, 
sąsiedzką chodzi. Jest sprawa j Podobnie jak redakcje „Ga- 
pomocy państwa dla rospódar- I ze*>' Białostockiej , „Słowa Lu
ki indywidualnej, - sprawa 1 du i „Głosu Olsztyńskiego — 
GS-ów, instruktażu itpćWszyst- ; c;Pa prasa wojewódzka rozwi- 
kie te zagadnienia uchodziły i nęła dużą aktywność w oświet- 
uwadze pisma. Gazeta wpro- I laniu akcji żniwno-omlotowej. 
wadziła dobrą i ciekawą rubry- ; Przezwyciężenie błędów i sła- 
ke pt. „dyskutujemy, aby spr.i- i kości, jakie ujawniły się w pra- 
wnie przebiegały żniwa“ . Lecz • c>‘ omówionych w dzisiejszym 
ukazała się-ona'tylko w dwóch I przeglądzite gazet, jest sprawą 
numerach. A przecież tutaj ; tym pilniejszą, że weszliśmy w 
choćby można było wszystkie j okres, kiedy przed prasą stoją 
sprawy poruszyć, mogli wyp> i poważne zadania w związku z 
wiadać się korespondenci, moi- ’ ukcją dostaw zboża, akcją wy-

cej swoich korespondentów, ] na było wiele miejsca 'poświę- | magającą szerokiej pracy poli-

członkostwa Chińskiej Republiki j  zbyt wąsko w oderwaniu od po- 
Ludowej w ONZ i w sprawie lityki potraktowała te sprawy, 
wycofania się z konferencji poi i- : Brak głębokiego oddechu poli
tycznej w wypadku jej „niepo- j tycznego zaciążył i na tym, że 
wodzenia“ , odbiega od stanowi- j za słabo została naświetlona 
ska Anglii. „Istnieją kwestie — ¡rola partii i organizacji partyj- 
tnówił Śalisbury — «a do któ- nych oraz ich zadań w czasie 
neh zachodzą miedzy nami akcji żniwno-omlotowej. Ten

którzy przecież będąc w terenie 
mogą informować o przebiegu 
prac żniwuo - omlotowych. Ko
respondencje zaś są dość sza
blonowe, /zajmują się sprawami 
drugorzędnymi i dlatego nie 
zawsze są interesujące.

Również gazeta kielecka — 
„Słowo Ludu“ doceniła sprawę 
akcji żniwno-oniłotowej poświę
cając jej wiele uwagi. ! tutaj 
materiał był różnorodny i dość

cić gospodarce indywidualnej. I tycznej, wychowawczej, akcją 
I jeszcze jedna uwagi odno- ! mobilizacji mas do wykonania 

śnie „Słowa Ludu“ . Artykuły j obowiązków wobec ludowej Oj- 
drukowane w gazecie nic mają czyzny, akcją, która powinna 
żadnych przykładów, pisane są : pogłębić świadomość mas pra- 
zza biurka, nic też dziwnego. I cującego chłopstwa, podnieść 
że często nie są ciekawe i nie j ¡cli aktywność, czujność na 
mogą spełnić swych zadań. straży interesów państwa ludo-

(wąski praktycyzm spowodował, Jbogaty, poruszony zostai sze-j wyciągnąć wnioski. Wyróżnia

Głos Olsztyński" budował 
swój materiał z akcji żniwno 
omłotowej przeważnie na przy
kładach. potrafi! je uogólnić.

wego, jjmocnić sojusz roliotni- 
czo-chłopski, jeszcze silniej ze
spolić wieś pracującą w szere
gach Frontu Narodowego.

1. B.

jal:ą uzna
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T  O W E

W czasow icze  p o d z iw ia ją  m e w y , k tó re  t łu m n ie  z le c ia ły  nad  
n a d m o rs k ą  p lażę. W  g łę b i g ru p a  p la ż u ją c y c h  g ra  w  s ia tk ó w k ę

F o to : A . N o w o s ie ls k i

P rzeg ląd  w y n ik ó w  
lekkoatle tycznych  na świecie

D u ż y  sukces o d n io s ły  o s ta tn io  
le k k o a t le tk i ra d z ie ck ie , b iją c  
d w a  re k o rd y  św ia ta  w  sz ta fe 
tach  4 x  200 m  i  3 x  800 m. 
P ie rw s z a  w  s k ła d z ie : K a ła s z n i
k o w a , S a fro no w a , K azancew a  i 
D w a lis z w il i os iągnę ła  czas 
1:39,00, b iją c  s ta ry  re k o rd  Szta
fe ty  ra d z ie c k ie j z ro k u  1951 o  
0,7 sek. D ruga , w  k tó re j po
b ie g ły : Z ach a ro w icz , C ze rka -
szek i  O tk o le n k o , m ia ła  czas 
6:35.6, a w ię c  lepszy od po
p rzedn iego  re k o rd u  o  2,8 sek. 
D o b re  w y n ik i  u z y s k a li także  
le k k o a tle c i. K u c z u r in  p rz e 
b ie g ł 1.500 m  w  3:49,8, a K u n tz  
5.000 m  w  14:14.6.

W ie lk im  ta le n te m  w  sko ku  w  
d a l je s t d z ie w ię tn a s to le tn i s tu 
d e n t m o sk ie w s k i Tszen, k tó ry  
n a  m is trzo s tw a ch  w yższych  u - 
cze ln i os iągną ł w y n ik  7.32 m.

W  R u m u n ii S p iry d io n  ustano
w i ł  n o w y  re k o rd  k ra ju  w  rz u 
c ie  m ło te m  w y n ik ie m  54.04, a 
S oe te r sko czy ł w z w y ż  1,95 m .

W  czasie zaw o d ó w  zo rgan izo 
w a n y c h  z o k a z ji św ię ta  s p o r 
to w e g o  N R D  p a d ły  d w a  re k o r 
d y  k ra jo w e . S c h m id t rz u c ił 
d ys k ie m  43,70 m . a ju n io r  Fross 
os ią g n ą ł w  rzuc ie  oszczepem 
61,13.

N a  o s ta tn ic h  zaw odach  le k 
ko a tle ty c z n y c h  w  C zechosłow a
c ji,  k tó re  o d b y ły  się p rzed  w y 
jazdem  do  B u ka re sz tu , os iąg
n ię to  m . in . następu jące  re z u l
ta ty :  100 m  —  Janeczek 10,6, 
5.000 m  —  Z a to p e k  —  14:11,4, 
sko k  w  d a l —  F ik e jz  7,31 m , 
d ysk  —  M e r ta  48,72, 400 pp ł. 
B o rs u k  —  53,4, t ró js k o k  
K u b ic z e k  14,54 m , 200 m . —  
Janeczek 21,6, 800 m  —  S trz i-  
ne k  1:54,6, 110 m  p p ł. —  M ra -  
zek 15,1, k u la  —  S ko b la  16,43, 
oszczep —  J ile k  —  64,44.

K o b ie ty : 100 m  —  R ih o va
12,6, 800 m  —  M u lle ro w a  2:16.5, 
sko k  w  d a l —  A n d r lo v a  5.54 
m , rz u t  oszczepem  —  Z ako va  
43.09 m .

W  Ł o m n ica ch , ju n io r  czecho
s ło w a c k i K re jc a r , sko czy ł o  
tyczce 4,15 m.

W  H e ls in ka ch , F in  N ik k a n e n , 
os iągną ł w  rzuc ie  oszczepem 
w y n ik  75,17 m .

A n g l ik  P eters u z y s k a ł w  b ie 
gu m a ra to ń s k im  po raz  trze c i z 
k o le i t y tu ł  m is trz a  sw ego k ra 
ju . m a ją c  czas 2:22.29.

N a  zaw odach le k k o a t le ty c z 
n ych  w  Passadena (K a lifo rn ia )  
Joung  p o b ił re k o rd  U S A  w  rz u 
c ie  oszczepem —  w y n ik ie m  
78,13 m.

L e k k o a tle ty c z n e  m is trzos tw a  
W a rsza w y

1 bm . n a  s ta d io n ie  S p ó jn i w  
"W arszaw ie  ro z p o c z ę ły  się m is trz o 
s tw a  le k k o a tle ty c z n e  s to l ic y  w  k o n 
k u r e n c j i  s e n io ró w . W  zaw odach  
b ie rz e  u d z ia ł o k o ło  50 le k k o a t le 
tó w  A Z S , C W K S , S p ó jn i,  S ta li,  K o 
le ja rz a  i  G w a rd ii .  W p ie rw s z y m  
d n iu  m is trz o s tw  H a s io r  (A Z S ) u - 
s ta n o w ił w  b ie g u  n a  5.000 m  n o w y  
re k o rd  a k a d e m ic k i w y n ik ie m  15,34,2.

T y t u ły  m is trz o w s k ie  w  poszcze
g ó ln y c h  k o n k u re n c ja c h  z d o b y li:  
m ę ż c z y ź n i: 200 m  p p ł. — O krasa
(S ta l) — 27.6, s k o k  w  da l — G a w - 
k o w s k i (K o le ja rz )  — 6.86. d y s k  — 
K o s z e w s k i (A Z S ) — 40,38, m ło t  —

D e ja  (K o le ja rz )  — 41.69, HO m  p p ł.
— M a u th e  (A Z S )—17,0, s k o k  w z w y ż
— S z ły k  (S ta l) — 1,70, 1.500 m  —
K u ra ś  (A Z S ) — 4,09,8. 100 m  —
L ip s k i (A Z S ) — 11,5, k u la  — Ż u 
k o w s k i (A Z S ) — 12,40, 5.000 m  —
H a s io r (A Z S ) — 15:34,2, 400 m  —
W itu ls k i  (K o le ja rz )  — 51,5.

K o b ie ty :  k u la  — K ry s iń s k a  (S p ó j
n ia )  — 11,74, 200 m  — A r n d t  (S p ó j
n ia )  — 26,8. 400 m  — A re n d  (A Z S )
— 62,2, sk o k  w  d a l — W asserab 
(S p ó jn ia ) — 5,18. 4 x  100 m  — S o ó j-  
n ia  (A rn d t ,  W asse rab , Ja c k o w s k a , 
C ze rw ie c ) — 52,0.

Zawody szermiercze w Zakopanem
”W Z a k o p a n e m  p rz e b y w a ją  na 

obozach  k o n d y c y jn y c h  sze rm ie rze  
—  ju n io rz y  C R Z Z  o raz  s e n io rz y  i 
J u n io rz y  C W K S .

U c z e s tn ic y  o bozów  ro z e g ra li m ię -  
dzyob o zo w e  z a w o d y  w  sza b li o raz  
w e  f lo re c ie  m ę żczyzn  i  k o b ie t. W

sz a b li w y n ik  b y ł  re m is o w y  8:8. 
R ó w n ie ż  w y n ik ie m  8:8 z a k o ń c z y ł się 
f lo r e t  m ężczyzn  z p rzew a g ą  je d n e 
go t r a f ie n ia  d la  C W K S .

W e f lo re c ie  k o b ie t  ju n io r k i  C R Z Z  
p o k o n a ły  C W K S  14:2.

Wielu młodych sportowców radzieckich 
weźmie udział w Igrzyskach w Bukareszcie

„K o m so m o lska  P ra w d a “  za
m ieszcza a r ty k u ł k ie ro w n ik a  de
le g a c ji ra d z ie c k ie j na IV  Ś w ia 
to w y  F e s tiw a l M ło d z ie ży  i S tu 
d e n tó w  w  B uka reszc ie  —  A n -  
d ria n o w a .

W  czasie p o p rzedn ich  F e s ti
w a ló w  —  pisze m . in . A n d r ia -  
now  —  o d b y w a ły  się le tn ie  m ię 
dzyna ro d o w e  m is trz o s tw a  aka 
de m ick ie . Ic h  zw yc ięzcy  o trz y 
m y w a li ty tu ły  a ka d e m ic k ic h  m i
s trz ó w  św ia ta . D o zaw odów  do 
puszczano s p o rto w có w  w  w ie k u  
do la t  30.

W  ^ ro k u  b ieżącym  ra m y
ig rz y s k  za s ta ły  znaczn ie  roz
szerzone. Z am ia s t m is trz o s tw  
a ka d e m ick ich , w p row ad zo n o  
m ię dzyn a ro d ow e , to w a rz y s k ie  
zaw ody spo rtow e , co d a je  m oż
ność uczestn iczen ia  w  F e s tiw a 
lu  znaczn ie  w ię ksze j lic zb ie
sp o rto w có w  w s z y s tk ic h  k ra 
jó w .

D o u d z ia łu  w  zaw odach zg ło 
s iły  się liczn e  k lu b y  i o rg a n i
zacje  spo rtow e , rep re ze n ta c je  
na rodow e, a także  p o jedyncży  
sp o rto w cy , n ieza leżn ie  od w ie 

k u  lu b  p rzyna leżnośc i do ta k ie j,  
czy in n e j o rg a n iz a c ji sp o rto w e j.

F e s tiw a lo w e  Ig rz y s k a  P rz y ja ź 
n i i  P o k o ju  będą n a jw ię kszą  
—  po O lim p ia d z ie  —  im p rezą  
sp o rto w ą  na św iec ie . W zb u d z i
ły  one o g rom ne  za in te resow a  - 
n ie  w ś ró d  m ilio n o w y c h  rzesz 
sp o rto w c ó w  w s z y s tk ic h  k ra jó w . 
N a jle p s i sp o rto w c y  ód d a w n a  
p rz y g o to w u ją  się do  u d z ia łu  w  
Ig rzyska ch . W  m a ju  w  P a ry 
żu rozeg rano  zaw o d y  spo rto w e  
w  18 ko n k u re n c ja c h , z u d z ia 
łe m  p rz e d s ta w ic ie li 20 k ra jó w . 
W e W łoszech, C h ile , A u s tr i i ,  
D a n ii,  F in la n d ii i  w ie lu  in n y c h  
p a ń s tw ach  o d b y ły  się zaw ody 
spo rtow e , m a jące  c h a ra k te r  
p rz y g o to w a ń  do  Ig rz y s k  F e s ti
w a lo w ych .

D uże za in te re so w a n ie  p ro g ra 
m em  s p o rto w y m  F e s tiw a lu  w y 
ka za ły  lic zn e  m ię dzyn a ro d ow e  
fe d e ra c je  sp o rto w e , d e le g u jąc  
do B u k a re s z tu  s w y c h  p o w a ż 
n y c h  p rz e d s ta w ic ie li.

Chęć uczestn iczen ia  w  F e s ti
w a lu  w y ra z iło  w ie lu  z n a k o m i

ty c h  sp o rto w c ó w  o  ś w ia to w e j 
s ław ie . Jest ju ż  o f ic ja ln ie  w ia 
domo, że liczb a  u cze s tn ików  
Ig rz y s k  w y n ie s ie  o k o ło  4 ty s ią 
ce z a w o d n ik ó w  z 46 k ra jó w .

N a jb a rd z ie j a tra k c y jn ą  czę
ścią Ig rz y s k  będą n ie w ą tp li
w ie  za w o d y  le k k o a tle ty c z n e , w  
k tó ry c h  w a lczyć  będą o  p ie rw 
szeństw o za w o d n icy  19 k ra jó w , 
m . in . le k k o a tle c i W ło ch , F ra n 
c ji,  A n g li i ,  S ta n ó w  Z je d n o c z o 
nych , In d i i ,  C h in , A u s tr i i ,  P o l
sk i, W ę g ie r, C zechos łow ac ji, 
N R D . B a rd zo  in te re s u ją c o  za
p o w ia d a ją  się ró w n ie ż  zaw ody 
g im nastyczne . W ezm ą w  n ic h  u -  
d z ia ł s p o rto w c y  10 k ra jó w , w  
te j lic z b ie  n a rodow e  rep rezen
tac je  W ęg ie r, F ra n c ji i  P o lsk i. 
N a  p ły w a ln ia c h  B u ka re sz tu  
sp o tka ją  s ię  re p re ze n ta n c i 13 
k ra jó w  z d o sko n a łym i p ły w a k a 
m i w ę g ie rs k im i na czele. N a 
bo iskach  w a lczyć  będą czo łow e 
d ru ż y n y  s ia tk a rz y  i  ko s z y k a rz y  
E uropy.

W  s k ła d  w y je ż d ż a ją c e j na 
F e s tity a l d e le g a c ji ra d z ie c k ie j 
w esz ła  duża  g ru p a  spo rto w có w .

Będą o n i s ta rto w a ć  w  le k k o  - 
a tle tyce , g im nastyce , zapasach, 
podnoszeniu  c ięża rów , boksie, 
p ły w a n iu , skokach  do w ody , 
p iłc e  w o d n e j, w io ś la rs tw ie , 
k o la rs tw ie , ko szykó w ce  i  s ia t
ków ce . D ru ż y n ę  ra d z ie cką  re 
p re z e n tu je  s to su n ko w o  duża  
lic zb a  m ło d y c h  za w o d n ikó w . 
W  k o n k u re n c ja c h  le k k o a tle 
ty c z n y c h  z  99 re p re z e n ta n 
tó w  Z S R R  —  46 w e źm ie  po 
ra z  p ie rw s z y  u d z ia ł w  za
w od a ch  m ię dzyn a ro d ow ych . D o 
na jle p szych  na leżą  w ś ró d  n ic h : 
A g ie je w , B ogom ołow , K u c , R ia - 
bow , O ko ro ko w , A le ksa n d ro w a , 
Sopow a i in n i.  W ie lu  m ło d ych  
sp o rto w có w  w ch o d z i też  w  
sk ła d  d ru ż y n  w io ś la rz y , k o la rzy , 
zap a śn ików , b o kse ró w  i  g im n a 
s tykó w .

R adz ieccy s p o rto w c y  z  ra d o 
ścią w ezm ą u d z ia ł w  m ię d zyn a 
ro d o w y m  Ś w ięc ie  M łodz ieży . 
S w y m  u d z ia łe m  w  F e s tiw a lu  
de legaci k ra ju  s o c ja lizm u  p ra g 
ną p rzyc z y n ić  się d o  u trw a le n ia  
p rz y ja ź n i i  b ra te rs tw a  w ś ró d  
m ło d z ie ży  ca łego  św ia ta .

15 —  20 w rze śn ia  b r. odbędz ie  się w  CSR 
m ię d zyn a ro d o w a  sze śc io d n ió w ka  m o to c y k lis tó w

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY LU D U “ Z PR A G I)
P o w s p a n ia ły c h  sukcesach 

m o to c y k lis tó w  czechos łow ack ich  
w  ro k u  u b ie g ły m  w  X X V I I  
m ię d zyn a ro d o w e j „sześc iod n ió w - 
ce“  m o to c y k lo w e j, k tó ra  o d b y 
ła  się w  B a d  Aussee (A u s tria ) , 
gdzie  z w y c ię ż y li o n i w  k o n k u  - 
re n c ji o tro fe u m  m ię dzyn a ro d o 
w e, o  s reb rn ą  wazę, i  w  k o n 
k u re n c ji zespo łów  fa b ryczn ych , 
p o w ie rzo n a  zosta ła  Czechosło -  
w a c ji o rg a n iza c ja  te j n a jw ię k 
szej na  św iec ie  im p re z y  m o 
to c y k lo w e j w  ro k u  b ieżącym . 
W n io se k  ta k i w p ły n ą ł na  o b ra 
d y  M ię d z y n a ro d o w e j F edera  -  
c j i  M o to c y k lo w e j (F IM )  w  u - 
b ie g ły m  ro k u  w  P a ryżu  i  za
tw ie rd z o n y  zosta ł w  m a ju  b r. 
na ko n g re s ie  F IM  w  R zym ie .

\Z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c y m i 
p rze p isa m i w  zaw odach o  t r o 
fe u m  m ię dzyn a ro d ow e  m ogą 
uczestn iczyć ty lk o  te k ra je , 
k tó re  pos iada ją  w ła sn ą  p r o 
d u k c ję  m o to c y k li.  Z espo ły  s k ła 
d a ją  się z p ię c iu  za w o d n ikó w . 
W  zaw odach o  s reb rn ą  wazę 
m ogą być w y s ta w io n e  d w a  ze
spo ły  z każdego k ra ju ,  n ie ko 
n ieczn ie  na m o to c y k la c h  k ra 
jo w y c h . W y g ry w a  zespół, k tó 
r y  uzyska  n a jm n ie js z ą  ilość  
p u n k tó w  k a rn y c h .

Już po p a ry s k im  kong res ie  w  
u b ie g ły m  ro k u  A u to k lu b  CSR 
rozpoczą ł p ie rw sze  p race  przy-* 
go tow aw cze, ab y  „sze śc iod n ió w 
k a “  o rg a n iz a c y jn ie  w y p a d ła  ja k  
n a jle p ie j.

G łó w n ą  bazą im p re z y  będzie 
G o ttv a ld o v o , p o d o b n ie  ja k  w  
czasie X X I I  „s z e ś c io d n ió w k i“  w  
ro k u  1947. W y tyczo n o  ju ż  do
k ła d n ie  ca łą  trasę , o p ra c o w a 
no re g u la m in , s c h a ra k te ry z o w a 
no poszczególne e tapy, rozpo
czę ły p racę różne  n iezbędne ko
m is je  itd .

T rasa  6 -c iu  e ta p ó w  przeb iega  
z G o ttv a ld o v a  p rzez  m a lo w n i
czą S ło w a c ję , ś rod ko w e  i za
chodn ie  z ie m ie  M o ra w , d roga  -  
m i p o w ia to w y m i w ie d z ie  przez 
w y s o k ie  te re n y  g ó rsk ie  i w ą 
w ozy, przez p o to k i, a w  w ie lu  
m ie jscach  trasa  os iąga 30-stop- 
n io w e  pod jazdy . K a ż d y  e tap  
będzie m ia ł k i lk a  p u n k tó w  k o n 
t r o l i  p rze jazdu  i k o n tro l i  czasu.

Tegoroczna  „sześc io d n ió w ka “  
ocjbędzie się w  d n ia ch  15 —  20 
w rześn ia .

P ie rw s z y  e tap  (15.IX )  d łu g o 
ści 374 k m  p ro w a d z ić  będzie  z

G o ttv a ld o v a  przez Semce, S tu -  
pavę  d o  B ra t is la v y , gdzie  za
w o d n ic y  będą m ie li p ó łg o dz in 
ną  p rz e rw ę  p o łu d n io w ą  i  d a le j 
p o w ie d z ie  p rzez P ez inek, J a b ło -  
n ice  i L u h aco v ice  do  G o ttv a l
dova. T ra sa  n ie  je s t z b y t t r u d 
na a n i w ycze rpu ją ca .

D ru g i e tap  (16.IX )  je s t n a j
d łu ższy  ze w szys tk ich . D ługość 
jego  w y n o s i 479 k m  w  dzies ię
c iu  od c in ka ch . P ro w a d z i on 
przez N ove  M esto , Z ilin ę , gdzie 
z n a jd o w a ć  s ię  będzie  p u n k t 
żyw n o śc io w y , a n a s tęp n ie  p rzez 
g ó rsk ie  te re n y , C e ladno, F re n -  
s ta t i  V s e tin  z p o w ro te m  do 
G o ttv a ld o v a .

T rasa  trzec iego  e tapu  (17.IX )  
m a  d ługość 388 km . W iedz ie  ona 
w  w iększośc i po sz u tro w y c h  
d rogach  i m a  leśne o d c in k i te 
renow e. Z  G o ttv a ld o v a  k ie ru je  
się na P uchov, a nas tępn ie  na 
P ies ta n y , gdzie  zn a jd o w a ć  się 
będzie p rz e rw a  i  jednocześn ie

począ tek nocnego e tapu . N ocny  
odc in e k  p ro w a d z i w y łą c z n ie  po 
a s fa lto w y c h  i  b e to n o w ych  szo
sach. P o w ro tn a  część tego  od
c in k a  p ro w a d z i przez N ove  M e 
sto  i B a n o v  d o  G o ttva ld o va .

C z w a rty  e tap  (18.IX )  je s t
d ru g im  co d o  d łu g o śc i i  l ic z y  
449 k m . T ra sa  je s t dość c ięż
ka, w  w iększośc i pa g ó rko w a ta . 
P rzeb iega ona  z G o ttv a ld o v a  
przez B y s tr ic e  pod H ostynem , 
stąd p rzez V e l. B y s tr ic e  i  S te rn -  
b e rk  do S u m p e rka , gdzie  je s t 
p rz e rw a  p o łu d n io w a . D a le j p ro 
w a d z i trasa  na  M oh e ln ic e  i 
przez Iv a n o v ic e  do  G o ttva ld o va .

P ią ty  e tap  (19.IX )  lic z y  407 
k m  i s k ła d a  się p rze w a żn ie  z 
d róg  p o w ia to w y c h *  i k ró tk ic h  
o d c in k ó w  te re n o w ych . Z  G o tt
va ld o va  po ja d ą  za w o d n icy  do 
N ap e je d e l przez S la v k o v  do 
B rn a  i  p rzez M a rso v  do  B y s tr i-  
ce^ gdzie je s t p u n k t odpoczynku . 
D alsza część w ie d z ie  z p o w ro -

tem  przez C e rnou  H o ru  1 U h e rs -
ke H ra d is te  do G o ttva ld o va .

O s ta tn i e tap  (20.IX )  je s t n a j
k ró tszy , a je g o  trasa  p ro w a d z i 
przez o ko lice  G o ttv a ld o v a : U h e r-  
sk y  B ród , K re n o v ic e , H o le -  
sov, B y s tr ic a  pod H ostynem . 
D ługość e tapu  247 k m  z je d n y m  
o d c in k ie m  te re n o w ym .

Całość tra s y  lic z y  2.344 km .
Po szóstym  e tap ie  odbędzie  

się w  G o ttv a ld o v ie  za m yka ją ca  
„sześc iod n ió w kę “  god z in na  p ró 
ba szybkości na tra s ie  za m k n ię 
te j, d ługośc i 5 k m  p rz y  ró ż n ic y  
poz iom ów  26 m . M in im a ln a  
szybkość w  te j p ró b ie  d la  m a 
szyn n a jm n ie jsze g o  li t r a ż u  (125 
ccm ) w y n o s i 45 k m  na godzinę, 
a d la  n a jw yższe j k a te g o r ii m o 
to c y k li 100 k m  na godz.

W  tegoroczne j „sześc iod n ió w - 
ce“  s ta rto w a ć  będzie o k o ło  250 
zag ran iczn ych  z a w o d n ikó w .

JO S E F  V O G L

C z ło n k o w ie  Z rzeszen ia  S p o rtow eg o  Z ry w  z W a rszaw y  p rz y g o to w u ją  się w  o ś ro d ku  c a m p in 
g o w y m  w  Z a k ro c z y m iu  na d  W is łą  do z d o b y w a n ia  n o rm  na  odznakę  SPO

F o to : A . N o w o s ie ls k i

Braki typowe
nie tylko d la  sekcji kolarstwa

Dawno już przebrzmiaK 
oklaski, jakimi setki tysięcy 
ludzi witały kolarzy polskich 
na ostatnich zwycięskich eta
pach VI Wyścigu Pokoju. Nie
stety równie dawno zamarła 
praca sekcji kolarstwa GKKF, 
instancji odpowiedzialnej za 
masowy rozwój naszego spor
tu kolarskiego, za stale podno
szenie jego poziomu.

Praca każdej sekcji społecz
nej GKKF, WKKF-ów, czy 
PKKF-ów zależna jest w de
cydującej mierze od aktywu. 
Od ludzi, których powołano do 
zaszczytnej pracy społecznej w 
naszym ruchu sportowym, pra
cy ocenianej w Polsce Ludo
wej wysoko, o czym choćby 
świadczą ostatnie odznaczenia, 
jakimi wyróżniono kilkudzie
sięciu wybitnych, zasłużonych 
działaczy na polu kultury fi
zycznej. Praca w sekcji jest 
społeczna, a więc dobrowolna. 
Nie znaczy to jednak, by moż
na byto ją lekceważyć, by moż
na było przyjąć funkcje spo
łeczne w ruchu sportowym i 
wykonywać je niedbale.

Tymczasem działalność sek
cji kolarstwa GKKF cechuje 
niestetv przypadkowość, brak 
kontaktu z terenem i bierność, 
słowem niedbały, ziy styl pra
cy.
Organizowany corocznie Wy

ścig Pokoju zyskuje dla spor

tu kolarskiego tysiące młodzie
ży. Przy organizacji 'Wyścigu 
Pokojy tworzy się z roku na 
rok coraz szerszy aktyw spo
łeczny, którego wysiłki zarów
no w miastach etapowych, jak 
i na trasie przyczyniają się w 
dużej mierze do coraz lepszej 
organizacji tej imprezy. Wy
ścig Pokoju przysparza nasze
mu kolarstwu i zawodników i 
działaczy społecznych.

Niestety, sekcja kolarstwa 
GKKF nie potrafiła do tej pory 
wykorzystać, przyciągnąć do 
stałej współpracy tych licznych 
aktywistów terenowych, zbyt 
mało powiązana jest z zastępa
mi młodych kolarzy, uczestni
kami njfisowych ZMP-owskich 
kolarskich raidów pokoju.

Na problem ten nie zwróci! 
dostatecznej uwagi GKKF, je
go kierownictwo oraz Depar
tament Wyszkolenia Sporto
wego, nie pomógł sekcji radą, 
me starał się jej zainteresować 
w akcji szerokiej walki o nowy, 
liczny aktyw terenowy.
, Wspomnieliśmy na wstępie, 

że pracę sekcji kolarstwa 
GKKF cechuje przypadkowość. 
W czym ona się wyraża?

Przede wszystkim w fakcie 
że posiedzenia prezydium sek
cji poświęcone są w znacznej 
większości wypadków spra
wom związanym z przeprowa
dzeniem jakiejś większej kra
jowej imprezy. Sekcja pracuje

od wyścigu do wyścigu, nie 
zdobyła się na opracowanie 
długofalowego planu rozwoju 
sportu kolarskiego.

Do dziś sekcja nie przepro
wadziła analizy VI Wyścigu 
Pokoju. A szkoda. Niewątpli
wie, doświadczenia z tej du
żej imprezy pomogłyby orga
nizatorom większych wyścigów 
krajowych, jak ;.p. wyścigu do
okoła Warmii i Mazur, czy wy
ścigu CWKS.

Brak kontaktu z terenem, 
brak rozeznania potrzeb tere
nu występuje w pracy sekcji 
bardzo jaskrawo. Kolarstwo 
szosowe rozwija się w Polsce 
szeroko. Z roku na rok wzra
sta ilość imprez szosowych. 
Rozgrywane są już nie tylko 
imprezy centralne w rodzaju 
wyścigu dookoła Polski, czy 
tradycyjne, jak np. wyścig 
CWKS, czy wyścig dookoła War 
mii i Mazur, lecz również wie
loetapowe wyścigi, jak np. 
dookoła województwa biało
stockiego, wrocławskiego, war- 

.szawskjego, wyścigi dla po
czątkujących zawodników doo
koła powiatów itd.

W większości . wypadków 
sekcja kolarstwa GKKF nie 
interesuje się imprezami od 
szczebla . wojewódzkiego w 
dół. Nie wysyła na nie swych 
obserwatorów, nie pomaga 
miejscowemu aktywowi \\^ 
sprawnym ich przeprowadzeniu.

A w wyniku braku powiąza
nia z terenem żaden z działa
czy sekcji, ani żaden z etato
wych jej pracowników nie mo
że dać odpowiedzi na tak za
sadnicze pytania, a jednocze
śnie pytania proste — ilu jest 
w Polsce kolarzy czynnie u- 
prawiających ten sport, ilu ma
my sędziów, kandydatów na 
sędziów, jakie sekcje mają tre
nerów lub instruktorów itp.

W pracy sekcji kolarstwa 
GKKF spotykamy się często z 
objawami malkontenctwa, bia
dolenia i uchylania się od bra
nia na siebie odpowiedzialno
ści.

Zjawisko to wypływa jed
nak nie tylko ze złego stylu 
pracy aktywu kierującego sek
cją. Wypływa ono również w 
poważnej mierze z tego, że 
GKKF i jego aparat nie na
wiązały jeszcze ścisłej i owoc
nej współpracy z akiywem 
społecznym.

Z działaczami społecznymi 
w naszym ruchu sportowym 
trzeba umieć pracować. Nie 
wolno komenderować nimi zza 
biurka, przechodzić obok wy
suwanej przez nich inicjatywy. 
Jeśli zdarza się, że działacze 
społeczni błądzą, wysuwają 
niesłuszne wnioski, nie wystar
czy tylko odnieść się do tych 
wniosków negatywnie, ale trze
ba poprzez głęboką- pracę uś
wiadamiającą wytłumaczyć im 
błędy i pomóc w ich usunię
ciu.

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
zarówno etatowy aparat spor
towy, jak i sportowy aktyw1

społeczny powinny korzystać 
z szerokiej pomocy organizacji 
społecznych, a zwłaszcza z 
pomocy ZMP. Tymczasem 
przedstawiciel ZG ZMP w 
prezydium sekcji kolarstwa 
tow. Dudziak przestał uczę
szczać na posiedzenia prezy
dium od chwili zakończenia VI 
Wyścigu Pokoju. Przedstawi
ciel CWKS tow. Kalinowski 
uczestniczył w obradach Pre
zydium zaledwie trzy razy od 
maja rb.

Prezydium sekcji kolarstwa 
nie potrafi również zmobilizo
wać do aktywniejszej pracy 
swej rady trenerów. A rada ta 
nie spełnia postawionych przed 
nią zadań. Od kwietnia br. nie 
zebrała się ona ani razu, a 
najbliższe jej zebranie prze
widziane jest — jak nas spo
kojnie poinformowano — w paź
dzierniku.

Rada trenerów wykazuje zbyt 
maio inicjatywy w szkoleniu 
nowych kadr instruktorskich. 
24 /kwietnia br. sekcja kolar
stwa GKKF przesiała do 
WKKF ów i rad głównych 
zrzeszeń związkowych komuni
kat o organizowanym kursie 
dla trenerów kolarskich. Po
nieważ dó połowy lipca zgło
si! się tylko jeden kandydat — 
sekcja odwołała kurs i przeszła 
nad tym do porządku dzienne
go. I tu znów nie bez winy za 
styl prac-' rady trenerów jest 
GKKF —• jego Departament 
Wyszkolenia, który nie stwo
rzył trenerem lepszych warun
ków do dalszego podnoszenia 
ich umiejętności, który zbyt

mało energicznie bije się o to, 
by trenerzy zerwali z cechu
jącym ich wciąż wąskim prak- 
tycyzmem.

Wiele -jest, jak widzimy, 
braków w pracy sekcji kolar
stwa GKKF. Biedy te są w i
doczne nie tylko w pracy tej 
sekcji. W mniejszym, a niekie
dy w większym stopniu hamu
ją one działalność wielu sek
cji centralnych i terenowych.

By poprawić styl swej pracy, 
sekcja kolarstwa GKKF po
winna oprzeć swą działalność 
na długofalowym planie, po
winna ściślej związać się z te
renem, otoczyć większą opieką 
imprezy kolarskie organizo
wane w województwach i po
wiatach, zwiększyć troskę o 
wychowanie i wyszkolenie za
wodników oraz kadry instruk
torskiej, przyciągnąć większą 
niż do tej pory ilość aktywi
stów społecznych do pracy w 
dziedzinie kolarstwa i pogłębić 
w nicli poczucie odpowiedzial
ności za icli tak ważny wkład 
w rozwój naszego sportu ko
larskiego.

W tej odpowiedzialnej pracy 
z większą niż dotychczas po
mocą powinno przyjść aktywo
wi sportowemu kierownictwo 
GKKF i jego aparat. Trud
ności i braki sekcji kolarstwa 
GKKF są typowe i dla innych 
sekcji, a więc typowe dla na
szego ruchu sportowego. Bez 
wzmocnienia sekcji, bez oto
czenia ich właściwą opieką 
walka o przełom w sporcie nie 
może dać właściwych rezul
tatów. G. S.

N ow e re k o rd y  Polski w lu czn ic lw îe
31 lip c a  b r . z a k o ń c z y ły  s ię  w  Z a 

k o p a n e m  za w o d y  zo rg a n iz o w a n e  w  
ra m a ch  k o re s p o n d e n c y jn y c h  łu c z 
n ic z y c h  m is trz o s tw  ś w ia ta . Roze
g ra n o  p ó łt r ó jb ó j w  s trz e la n iu  na 
d łu g ie  i  k r ó tk ie  dys ta n se  w  k o n k u 
r e n c j i  k o b ie t i  m ę żczyzn , in d y w i
d u a ln ie  i  d ru ż y n o w o . N a jlep sze  
w y n ik i  w  k o n k u r e n c ji  k o b ie t u zys 
k a ły :  S p y c h a jło w a  (O g n iw o  W a r
szawa) — 1597 p k t . ,  K o n d ra c k a  M . 
(O g n iw o  W a rsza w a ) — 1222 p k t.,  
K o n d ra c k a  I .  (O g n iw o  Szczecin ) —

1214 p k t.  i  B y ló w n a  (S p ó jn ia  W a r
szawa) — 1082 p k t.

W  k o n k u r e n c ji  m ę żczyzn  — M a 
z u re k  (O g n iw o  K ra k ó w )  — 1496
p k t. .  N a p ie ra ła  (K o le ja rz  P oznań ) 
— 1328 p k t. ,  B u cze k  ( k o le ja r z  Po
znań ) — 1316 p k t.  i  H a u s c h ild  (O g
n iw o  K ra k ó w )  — 1267 p k t.

Podczas za w o d ó w  p a d ły  d w a  n o 
w e re k o rd y  P o ls k i u s ta n o w io n e  
p rzez  S p y c h a jło w ą  w  s trz e la n iu  na  
dys ta n sach  70, 60 i  50 m  o ra z  M a 
z u rk a  n a  d ys ta n sach  90 i  70 m .

Z akończen ie  s p a rta k ia d y  
O W  K ra k ó w

W  K ra k o w ie  o d b y ło  się u ro c z y s te  
za ko ń cze n ie  S p a rta k ia d y  le tn ie j  OW  
K ra k ó w . P ie rw sze  m ie js c e  w  o g ó l
n e j p u n k ta c j i  za w y n ik i  S p a rta k ia 
d y  z im o w e j i  le tn ie j z d o b y ł zespó ł 
o f ic e ra  H e ym a n a  p rz e d  zespołem  
o fic e ra  K ro c z u k a . Ze sp ó ł o f ic e ra  
H e y m a n a  z w y c ię ż y ł w  o g ó ln e j p u n k 
ta c j i  z a w o d ó w  le k k o a tle ty c z n y c h  
o raz  w  p iłc e  n o ż n e j i  w  p ły w a n iu .

B a rd z o  d o b re  w y n ik i  u z y s k a li u -  
c z e s tn ic y  S p a rta k ia d y  w  s trz e la n iu  
do ta rc z  i  w  s trz e la n iu  z K B K S . 
W  s trz e la n iu  do ta rc z  z w y c ię ż y ł 
D z ie rz e w ic z  — 18 p k t . ,  a w "  s trz e 

la n iu  z K B K S  —  K o c h a n  —  V M
p k t.

*
W  trz e c im  d n iu  o d b y w a ją c e j s ię

w e  W rzeszczu  C e n tra ln e j S p a rta 
k ia d y  W o js k  L o tn ic z y c h  n a jle p s z y  
w y n ik  u z y s k a ł C z a jk o w s k i w  t r ó j -  
s k o k u  — 12,94 o raz  N o w o c ik  w  
rz u c ie  g ra n a te m  — 65,26.

W  p o z o s ta ły c h  k o n k u re n c ja c h  
z w y c ię ż y li:  1500 m  — K r ó lik o w s k i
— 4:17,8, 10.000 in  — O d o łiń s k i — 
35:07,8, 400 m  p p ł. — K u ja w a  —
61,5, 80 m  p p ł. — K o la s iń s k a  — 14.0.

Półfinałowe rozgrywki w piłce wodnej
W  d n ia c h  7 — 9 s ie rp n ia  b r . o d 

będą s ię  w  B ie ls k u  p ó ł f in a ły  m i
s trz o s tw  P o ls k i w  p iłc e  w o d n e j. W 
w y n ik u  e l im in a c j i  w o je w ó d z k ic h  
w ezm ą w  n ic h  u d z ia ł d ru ż y n y  m i
s trz o w s k ie  w o je w ó d z tw : s ta lin o -
g ro d z k ie g o , g da ń sk ieg o , łó d z k ie  -  
go, szczec ińsk iego , k ie le c k ie g o  i  
w ro c ła w s k ie g o . R o z g ry w k i p ro w a 
dzone  będą  sys te m e m  , .ka żd y  z

k a ż d y m "  bez re w a n ż u . F in a ły  od 
będą s ię  w  W a rsza w ie  w  d n ia c h  
21—23 s ie rp n ia  b r. S ta r to w a ć  będą 
d w ie  d ru ż y n y , k tó re  z a jm ą  czo ło w e  
m ie js c a  w  p ó łf in a le  o ra z  m is trz o 
w ie  w o je w ó d z tw : s ta lin o g ro d z k ie -  
go (O g n iw o  B y to m ), k ra k o w s k ie g o  
(O W K S ), p ozn a ń sk ie g o  (S p ó jn ia ) i  
w a rs z a w s k ie g o  (C W K S ).

■i

M oto ro w o d ne  m istrzostw a P olski
M o to ro w o d n e  m is trz o s tw a  P o ls k i 

z g ro m a d z iły  w  M ik o ła jk a c h  w s z y s t
k ic h  z a w o d n ik ó w , zg ło szo n ych  do 
re g a t p rzez  C W K S , K o le ja rz a , B u 
d o w la n y c h , L P Z  i  po  raz  p ie rw s z y  
b io rą c y  u d z ia ł w  m is trz o s tw a c h  
ZS  Z ry w . O g ó łe m  s ta r tu je  40 za
w o d n ik ó w  i  10 z a w o d n ic z e k  w ra z  
z trz e m a  re k o rd z is ta m i ś w ia ta  — 
in ż . G a ję c k im  i  b ra ć m i C h y b o w - 
s k im i  z K o le ja rz a .

M is trz o s tw a  o d b y w a ją  s ię  p o d  
h as łem  „ I V  Ś w ia to w y  F e s tiw a l — 
w y ra z e m  dążeń m ło d z ie ż y  ś w ia ta  
do  p o k o ju  i  p r z y ja ź n i" .  W  rega 
ta ch  s ta r tu ją  ś lizg o w ce  w y ś c ig o w e  
w  k la s a c h  175, 250, 350, 500 1
looo ems, ś liz g o w c e  sp o rto w e  w 
k la sa ch  250, 350 i  500 cm*3 o ra z  ło 
d z ie  desa n to w e  z s i ln ik a m i o p o 
je m n o ś c i 1000 cms. K o b ie ty  b io rą  
u d z ia ł w  w y ś c ig u  k l .  250 c m 3.

LP Ż  s z ko li k a d ry  że g la rzy
W y k o rz y s tu ją c  d o sko n a łe  w a ru n 

k i ,  ja k ie  pos iada  w o j.  szczec ińsk ie  
d la  u p ra w ia n ia  s p o r tó w  w o d n y c h , 
L ig a  P rz y ja c ió ł  Ż o łn ie rz a  p ro w a d z i 
s y s te m a tyczn e  s z k o le n ie  m ło d y c h  
k a d r  ż e g la rs k ic h . W  w o je w ó d z 
k im  o ś ro d k u  s z k o le n io w y m  na  je 
z io rz e  D ą b s k im  m ło d z ie ż  s z k ó ł i 
z a k ła d ó w  p ra c y  S zczecina , n a  2- 
ty g o d n io w y c h  k u rs a c h  p ra k ty c z n y c h  
u c z y  s ię  ż e g la rs tw a , p ły w a n ia , 
w io s ło w a n ia  itp .  K u rs a n c i o d b y 
w a ją  re js y  po  je z io rz e  i  n a  za le 
w ie .

P o  u k o ń c z e n iu  k u rs u  a bso lw en c i, 
k tó r z y  w  o k re s ie  z im y  p rz e s z li

s z k o le n ie  te o re ty c z n e , o t r z y m u ją  
s to p n ie  że g la rza , a z a a w a n so w a n i — 
s to p n ie  s te rn ik a  I I  k la s y . N a  d o 
ty c h c z a s o w y c h  2 k u rs a c h  p rz e s z k o 
lo n o  220 osób.

D u ż y m  p o w o d z e n ie m  c ieszą e lę  
1 -m ies ięczne  zapoznaw czo  -  p ra k  -  
ty c z n e  k u rs y  w od n e , z o rg a n izo w a 
ne  w  M y ś lib o rz u  i  B a r l in k u .  U częsz
cza n a  n ie  o k o ło  160 osób, w  w ię k 
szości p rz o d u ją c y  ro b o tn ic y  1 ro 
b o tn ic e  m ie js c o w y c h  z a k ła d ó w  
p ro d u k c y jn y c h .

P odobne  k u r s y  o rg a n iz u je  L P Ż  w  -? 
C hoszczn ie  i  S ta rg a rd z ie .

R o zw ó j sp o rtu
w  C h iń s k ie j R e p u b lic e  L u d o w e j
W  C h iń s k ie j R e p u b lic e  L u d o w e j 

s p o r t i  k u ltu r a  fiz y c z n a  p rz y b ie 
ra ją  z ro k u  na r o k  co raz  b a rd z ie j 
m a s o w y  c h a ra k te r .  W  szko ła ch  
k u ltu r a  f iz y c z n a  n a le ż y  do  g ru p y  
c o d z ie n n y c h , o b o w ią z k o w y c h  za ję ć . 
C h iń s k a  m ło d z ie ż  b ie rz e  ż y w y  u -  
d z ia ł w  z d o b y w a n iu  n o rm  n a  o d 
z n a k ę  s p ra w n o ś c i f iz y c z n e j. W  
P e k in ie  n p . 90 p ro c e n t u c z n ió w  
s z k ó ł ś re d n ic h  i  s łu c h a c z y  w y ż 
szych  u c z e ln i z n a jd u je  s ię  na  l i 
s tach  u b ie g a ją c y c h  się o odznakę .

N a jb a rd z ie j m asow ą  d z ie d z in ą  
s p o r tu  je s t k o s z y k ó w k a . N ie  ma 
z a k ła d u  p ra c y , p rz e d s ię b io rs tw a  
czy  s z k o ły , g d z ie b y  n ie  b y ło  ze
sp o łu  k o s z y k ó w k i. S zczególną  po
p u la rn o ś c ią  c ieszy  s ię  ona  w ś ró d  
ro b o tn ik ó w  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło 
w y c h . W  C z u n c z in ie  n a  2.000 d ru 
ż y n  k o s z y k ó w k i p o ło w a  to  zespo
ły  ro b o tn ic z e .

W śró d  z n a n y c h  w  c a ły m  k ra ju -  
b o h a te ró w  p ra c y  z n a jd u je m y  w ie 
lu  m is trz ó w  s p o r tu  i  d z ia ła c z y  
k u l t u r y  f iz y c z n e j.

C ora z  b a rd z ie j ro z w ija  s ię  też  
s p o r t n a  c h iń s k ie j w s i, k tó ra  p o 
s iada  d z is ia j ty s ią c e  b o is k . W  
re jo n ie  w ie js k im  D u n c h u a n  z n a j
d u je m y  n p . 152 b o is k a  do g ry  w  
k o s z y k ó w k ę , na  k tó r y c h  g ra  200 
d ru ż y n .

W ie lk ą  p o p u la rn o ś c ią  c ieszy  się 
k u ltu r a  fiz y c z n a  i  s p o r t w  a rm ii.  
P rz e p ro w a d z o n e  w  d ru g ie j p o ło w ie

u b . ro k u  o g ó ln o c h iń s k ie  m is trz o 
s tw a  a r m ii  w y k a z a ły ,  że poz io m  
w o js k o w y c h  s p o r to w c ó w  s ta le  się 
p od n o s i, a ow ocem  tego  b y ło  6 n o 
w y c h  re k o rd ó w  k ra jo w y c h  w  le k k o 
a tle ty c e .

R o z w o jo w i k u l t u r y  f iz y c z n e j 1 
s p o r tu  s p rz y ja ją  o rg a n iz o w a n e  n a  
szczeb lu  o g ó ln o c h iń s k im  z a w o d y  i  
s p o tk a n ia , k tó r y c h  w  o k re s ie  o d  
m a ja  1951 do  k w ie tn ia  1953 b y ło  9 
w  ro ż n y c h  d z ie d z in a c h  s p o rtu . %

T e g o ro czn e  m is trz o s tw a  p iłk a r 
s k ie  w y k a z a ły  w  te j  d y *e y p liru a  
o lb rz y m i postęp . O rg a n iz o w a n e  z 
o k a z ji  u ro c z y s to ś c i m a jo w y c h  za
w o d y  w  k o s z y k ó w c e , s ia tk ó w c e  i  
te n is ie  s ta ły  na  w y s o k im  p oz io m ie . 
W ie lk i  su kces  u z y s k a ły  w  n ic h  
d ru ż y n y  w o js k o w e , k tó re  z a ję ły  
p ie rw s z e  m ie js c a .

P o raz p ie rw s z y  w  h is to r i i  c h iń 
s k ie g o  s p o r tu  o d b y ły  s ię  w  lu ty m  
b ieżącego  ro k u  o g ó ln o k ra jo w e  za
w o d y  ły ż w ia rs k ie .

W  c a ły m  k r a ju  zb u d o w a n o  w ie le  
n o w y c h  s ta d io n ó w , b o is k  i  base
n ó w . W  K a n to n ie  o tw a r ty  z o s ta ł 
n ie d a w n o  w ie lk i  s ta d io n  p ły w a c k i,  
na k tó r y m  odbędą  s ię  o g ó ln o c h iń 
s k ie  za w o d y .

P ro w a d z i s ię  sze roką  a k c ję  w y 
sz k o le n io w ą . W  sa m ym  ty lk o  Pe
k in ie  3.825 osób u k o ń c z y ło  k u rs y  
in s t r u k to ró w  w y c h o w a n ia  fiz y c z n e 
go. P od ob n e  k u rs y  o rg a n iz o w a n e  
są w  c a ły m  k r a ju .

W kilku zdaniach
W  B e r lin ie  o d b y ł się dorocz

n y  w yś c ig  k o la rs k i „R u n d  um  
B e r l in “  na  tra s ie  d ługośc i 243 
km . N ie  s ta r to w a li w  n im  za
w o d n ic y  k a d ry , k tó rz y  w y je c h a li 
do B uka re sz tu . P rze ko n yw a  - 
jące  zw y c ię s tw o  od n ió s ł m is trz  
N R D  S c h u r w  d o b ry m  czasie 
7:15,00. B y ł on  na m ecie  o 5 
m in . 13 sek. p rzed następnym  
z k o le i z a w o d n ik ie m .

W P a rd u b ic a c h  (CSR) o d b y ł
się to ro w y  w yśc ig  k o la rs k i za 
p ro w a d ze n ie m  m o to ró w  na d y  - 
stansie  25 km . W y g ra ł w  re 
k o rd o w y m  czasie Jan  V ese ly  — 
23:19,6 przed K lic h e m , Svobo- 
da i R użiczką .

❖
Z n a n y  p ły w a k  w ę g ie rs k i K a -  

das os iągną ł o s ta tn io  n a jlepszy  
w  ty m  ro k u  w y n ik  na św iec ie  
na dys tans ie  100 m  
57,2 sek.

W  czasie m is trz o s tw

k ic h  n a  W ęgrzech  sz ta fe ta  k o 
b ieca 4 x  100 m  s ty le m  zm ien 
n ym  p o b iła  do tychczasow y re 
k o rd  ś w ia ta  os iąga jąc czas 5:10,8 
(na w z n a k  —  H u n d a s i 1:16.0, 
żabka  —  K il ie rm a n  1:23.6, m o 
ty le k  —  S zeke ly  1:21,0, c ra w l—• 
G yenge —  1:09,2). D a lsze  re 
z u lta ty :  100 m  st. do w . —-
K adas 56.6, 1.500 m  —  Csordas 
18:48,1 (re ko rd ), 200 m  st. m ot, 
—  Fezer 2:35.8 (re ko rd ), 100 m  
żabką  —  A ra b a i 1:15,8.

K o b ie ty : 100 m  st. dow . —  
G yenge 1:06.7, 100 m  st. m oŁ  
E. S zeke ly  1:18.5.

❖
N a jle p s z y  tego roczny  w y n ik  

w e  F ra n c ji na 100 m  st. dow . 
m ia ł na  zaw odach w  M a rs y li i  
A le x  J a n y  57,9 sek.

*
W ło s k i re k o rd  na 200 m  st.

w y n i
k ie m  2:13,3, a G r ilz  p rz e p ły n ą ł 
400 m  m o ty lk ie m  6:07,6.

st. dow . —  I dow . p o b ił A . R om an i 

p ły w a c 

ie A D I  O
P O N IE D Z IA Ł E K  3 S IE R P N IA

P rogram  I  — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 „S w o js k ie  
m e lo d ie " , 6.10 M ille c k e r :  W ią zan ka  
m e lo d ii z o p t. „M a d a m e  D u b a r r y " .  
6.20 W ia d . s p o rto w e , 6.50 G im n a s ty 
ka , 7.20 M u z y k a  b a le to w a , 7.50 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 K o n c e r t  po 
ra n n y , 8.30 A u d . d la  d z ie c i m ło d 
szych, 8.50 K o n c e r t  p o ra n n y . 9.45 
P rz e rw a , 10.50 K o n c e r t  s o lis tó w  
11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 11 45 
G łos m a ją  k o b ie ty ,  12.15 „N a  s w o j
ską  n u tę " ,  12.45 A u d . d la  w s i. 13.00 
K o n c e r t  r o z ry w k o w y  w  w y k .  O rk  
R ozg ł. S z c ze c iń sk ie j PR, 13.40 P ieśn i 
k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h , 13.55 P rz e 
rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.10 M u 
z y k a  lo z ry w k o w a , 16.25 U tw o ry  
s k rz y p c o w e , 16.45 G łos  m a ją  k o b ie 
ty , 17.00 „P o z n a j p ię k n o  ję z y k a  ro 
s y js k ie g o " , 17.20 K o n c e r t  O rk . Roz
g ło śn i W ro c ła w s k ie j PR , 18.00 ,,Na 
s z e ro k im  ś w ie c ie " , 18.15 Z  c y k lu :  
.,Od T a t r  do B a łt y k u "  p o lska  m u z y 
ka  lu d o w a  „Ś lą s k " ,  18.30 K o n c e r t  
p o p u la rn y . 19.00 „N a  m ło d z ie ż o w e j 
a n te n ie " , 19.15 S p ra w o zd a n ie  d ź w ię 
k o w e  z IV  Ś w ia to w e g o  F e s tiw a lu  
M ło d z ie ż y  i  S tu d e n tó w  w  B u k a re 
szcie, 19.45 A u d . d la  w s i, 20.28 W iad  
s p o rto w e , 20.45 ■ f a r a o n "  — o d c in e k  
p ow . B . P ru sa , 21.05 M u z y k a  ta -

*
neczna , 21.30 M u z y k a , 22.19 „T atrd.
z c y k lu :  „L a u re a c i,  N a g ro d y  P a ń 
s tw o w e j za 1.953 r. w  d z ia le  m u z y k i"  
— B o le s ła w  S za b e lsk i — n a g ro d a  I I  
s to p n ia , w  p ro g ra m ie  I I I  s y m fo n ia .

P rogram  i i  — na fa li 407 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.00, W ia do 

m ości 5.05. 6.30, 7.55, 17-00, 21.00, 23.50.
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 „S w o js k ie  

m e lo d ie " , 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a  p o 
ra nn a , 6.50 K o n c e r t  p o ra n n y , 7.20 
M u z y k a  b a le to w a , 8.00 K o n c e r t  p o 
ra n n y , 8.30 M u z y k a  p o p u la rn a , 8.55 
P rz e rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14.10 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 14.40 K o n c e r t  so
lis tó w , 15.15 M u z y k ą  p o p u la rn a , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i. 16.00 P ie ś n i w  w y 
k o n a n iu  Z e sp o łu  P ie ś n i i  T a ń ca  
A r m i i  R a d z ie c k ie j im . A le k s a n d ro 
w a, 16.20 U tw o ry  Józefa  H a y d n a , 
17.15 M a z u rk i i  p o lk i  w  o p r. k o m 
p o z y to ró w  p o ls k ic h , 17.30 „N a  w a r 
s z a w sk ie j f a l i " ,  18.00 K o n c e r t  s o li
s tó w , 18.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
18.45 M u z y k a  ta neczna , 19.30 M u z y 
ka  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 „O  s re b r
n y m  ło s o s iu "  — ode. o pow . M a c ie ja  
S ło m c z y ń s k ie g o , 20.20 K o n fce rt K r a 
k o w s k ie j O rk . PR. 21.26 W ia d . s p o r
to w e , 21.36 M u z y k a  taneczna , 21.50 
S p ra w o zd a n ie  d ź w ię k o w e  z IV  Fe
s tiw a lu  M ło d z ie ż y  i S tu d e n tó w  w  
B u ka re szc ie , 22.20 F e lik s  N o w o w ie j
s k i — „L e g e n d a  B a łt y k u " ,


